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Pacjenci korzystający z usług 
MCM Kościuszko w Jaworz-

nie muszą przygotować się 
na nowe zasady dotyczące par-
kowania. Zmiany wprowadził 
właściciel terenu. Od teraz samo 
pozostawienie auta na parkingu 
nie wystarczy – aby skorzystać 
z bezpłatnych dwóch godzin, ko-
nieczna jest rejestracja numeru 
rejestracyjnego pojazdu w spe-
cjalnym tablecie przy rejestracji 
przychodni. Brak takiego zgło-
szenia lub przekroczenie wyzna-
czonego czasu może skończyć 
się dotkliwą opłatą dodatkową 
w wysokości aż 200 złotych.

Jak teraz działa 
parking przy ZLO?

2 godziny postoju za darmo – 
aby skorzystać z bezpłatnego cza-
su, należy wpisać numer rejestra-

Płatny parking przy przychodni

cyjny pojazdu w tablecie w reje-
stracji przychodni.

Parking czynny 24/7 – dostępny 
jest przez całą dobę, we wszystkie 
dni tygodnia.

Jaworzno ma nowego rzecz-
nika konsumentów. Funkcję 
tę objęła Monika Bober, wie-
loletnia pracowniczka urzędu 
miejskiego, która związana jest 
z nim od ponad 25 lat. Jakie 
ma doświadczenie zawodowe 
i jak wyglądały jej pierwsze 
tygodnie w nowej roli? O tym 
opowiedziała w wywiadzie dla 
jaw.pl.

Monika Bober jest absolwent-
ką Wydziału Prawa i Administra-
cji Uniwersytetu Śląskiego w Kato-
wicach, gdzie ukończyła kierunek 
prawo administracyjne. Swoją ka-
rierę w urzędzie rozpoczęła w Wy-
dziale Organizacyjnym i Kadr, 
w którym pracowała prawie 9 lat.

Monika Bober
Nowy Miejski Rzecznik 
Konsumentów

Monika Bober

Na mapie Jaworzna pojawi się nowoczesny park handlowy – informuje urząd 
miasta. Wspólny przetarg Gminy Miasta Jaworzna oraz Katowickiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej zakończył się sprzedażą działki o powierzchni 
ponad 9 ha, położonej przy skrzyżowaniu ulic Jana Pawła II 
i Radwańskich – na terenie dawnej hałdy „Piłsudski”.

– Przetarg wygrała spółka Sta-
ry Stadion Zdebel Spółka Koman-
dytowa z Bytomia, oferując cenę 
13 mln zł netto. Przedmiotem 
transakcji była działka nr 4556 
o powierzchni 9,1294 ha, poło-
żona w strategicznej części mia-
sta, z bezpośrednim dostępem 
do głównych arterii komunikacyj-
nych. Projekt jest zgodny z zapisa-
mi Miejscowego Planu Zagospo-
darowania Przestrzennego przewi-
dującego na tym terenie zabudo-
wę przemysłowo-usługową – czy-
tamy na stronie magistratu.

Teren ma strategiczne poło-
żenie z bezpośrednim dostępem 
do głównych arterii komunikacyj-
nych miasta.

Sprzedany obszar to część 
strefy inwestycyjnej zlokalizowa-
nej na byłej hałdzie „Piłsudski”. 
W zasobach miasta pozostaje jesz-
cze blisko 20 ha gruntów inwesty-
cyjnych po drugiej stronie ul. Ra-
dwańskich.

Park handlowy 
o powierzchni 36,5 tys. m²
Nowy obiekt handlowy ma za-

oferować około 36,5 tys. m² po-
wierzchni użytkowej. Projekt 
przewiduje modułową zabudo-
wę z lokalami o różnej wielkości 
– od przestrzeni dla dużych sie-

W październiku rozpocz-
nie się przebudowa uli-
cy Jaworznickiej. Znik-

nie z niej kostka, a w jej miejsce 
pojawi się asfalt. Mieszkańcy 
z pewnością odetchną z ulgą, 
jednak kierowców przez około 
dwa tygodnie czekają utrudnie-
nia w ruchu.

Prezes firmy Rembud Włady-
sław Leśko zapowiedział, że w po-
łowie października rozpoczną się 

Koniec kostki 
na ulicy Jaworznickiej

prace modernizacyjne na odcinku 
od ronda przy Geosferze do skrzy-
żowania z ulicą Górnośląską. Za-
kres prac obejmie frezowanie na-
wierzchni, usunięcie kostki bruko-
wej i ułożenie nowej warstwy as-
faltowej.

Ulica Jaworznicka

Po przekroczeniu darmowych 2 
godzin – każda rozpoczęta godzina 
kosztuje 10 zł.

Uwaga na dodatkowe opła-
ty! – brak rejestracji numeru auta 
w systemie lub przekroczenie cza-
su postoju bez wniesienia opłaty 
może skutkować naliczeniem kary 
w wysokości 200 zł.

Co to oznacza dla pacjentów?
ZLO apeluje, aby pacjenci przy 

każdej wizycie rejestrowali numer 
rejestracyjny swojego pojazdu, 
co pozwoli uniknąć problemów 
i dodatkowych kosztów. Dzięki 
temu można spokojnie skorzystać 
z wizyty lekarskiej lub badań bez 
obaw o mandat.

Nowe zasady mają obowiązy-
wać od teraz i dotyczą wszystkich 
kierowców korzystających z par-
kingu przy przychodni.            (iw)

ci detalicznych po miej-
sca dla lokalnych przed-
siębiorców.

W ramach inwestycji 
powstaną:

• nowoczesne powierzchnie 
handlowo-usługowe,

• zaplecze magazynowe,
• restauracje i punkty 

gastronomiczne,
• rozbudowany parking 

naziemny.

Całość zostanie wyposa-
żona w rozwiązania zwięk-
szające efektywność ener-
getyczną i komfort użyt-
kowników.

Nowe życie 
dla dawnej hałdy

Teren, na którym po-
wstanie park handlowy, 

jeszcze kilka lat temu był 
zdegradowaną hałdą ko-
palnianą. Po rekultywacji 
odzyskano go na potrze-
by miasta. Teraz stanie się 
jednym z ważnych punk-
tów inwestycyjnych w Ja-
worznie.

Nowoczesna  zabu-
dowa, market budow-
lany oraz sklepy i usłu-
gi. To szansa nie tylko 
na wzmocnienie lokal-
nego budżetu, ale tak-
że na stworzenie nowej 
atrakcyjnej przestrze-
ni handlowo-usługowej, 
która uzupełni ofertę 
miasta i będzie odpowia-
dać na potrzeby miesz-
kańców – w tym użytkow-
ników pobliskiego parku 
angielskiego.

(iw)

Nowe centrum handloweNowe centrum handlowe
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Dokończenie ze str. 1

Ponad 800 uwag nie zostało 
uwzględnionych do proce-
dowanego obecnie projek-

tu miejscowego planu zagospo-
darowania na Dąbrowie Narodo-
wej. Miasto nie zaakceptowało 
uwag, które dotyczyły sprzeciwu 
mieszkańców wobec wycinki 
lasu i budowy bloków. Również 
nie uwzględniono zmniejszenia 
wysokości budynków wieloro-
dzinnych z pięciokondygnacyj-
nych do trzech kondygnacji.

Prezydent Miasta Jaworzna Pa-
weł Silbert przeanalizował uwa-
gi złożone przez mieszkańców 
w związku z procedowaniem miej-
scowego planu zagospodarowania 
przestrzennego „Dąbrowa Naro-
dowa III”. Drugi projekt przygo-
towany przez urząd ponownie nie 
spełnił oczekiwań mieszkańców. 
Do magistratu wpłynęło łącznie 
925 uwag, a także petycja, któ-
ra podpisało ponad 2000 osób. 
Ponad 80% osób sprzeciwia się 
uchwaleniu tego planu. Spośród 
wszystkich uwag blisko 850 nie 
zostało uwzględnionych.

Sprzeciw wobec wycinki lasu 
i budowy bloków

Mieszkańcy głównie sprzeci-
wiają się wycince lasu, podkreśla-
jąc jego rolę jako naturalna barie-
ra, która chroni ich przed hałasem 
i zanieczyszczeniami. Las ma dla 
nich znaczenie nie tylko przyrod-
nicze, ale i kulturowe. Mieszkań-
cy wskazywali, że został posadzo-
ny przez ich rodziców i dziadków. 
Las ten przez ostatnie lata stał się 
miejscem wypoczynku, space-
rów i rekreacji. Mieszkańcy po-
dawali także argumenty związane 
z ochroną gatunków zwierząt.

Główny argument urzędu
Postulaty mieszkańców doty-

czyły głównie całkowitego odstą-
pienia od planowanej zabudowy 

Jak informuje wykonawca, wy-
miana nawierzchni potrwa oko-
ło dwóch tygodni. Na ten czas 
wprowadzona zostanie tymczaso-
wa organizacja ruchu. Na odcinku 
od ronda do skrzyżowania z ulicą 
Wesołą obowiązywać będzie ruch 
wahadłowy. Następnie pojazdy 
w kierunku ulicy Górnośląskiej 
będą mogły zostać skierowane ob-
jazdem przez ulicę Wesołą.

Równolegle firma Rembud pro-
wadzi przebudowę ulicy Szcza-
kowskiej. Na odcinku od ronda 
do skrzyżowania z ulicą Upadową 
wymieniono już kanalizację, a na-
wierzchnia jest powoli przygoto-
wywana do asfaltowania.

W połowie września ma rozpo-
cząć się budowa parkingu naprze-
ciwko klubu Relaks, gdzie obecnie 
samochody parkują na terenie wy-
łożonym płytami.

Zakończenie prac na pierw-
szym fragmencie ulicy Szczakow-
skiej planowane jest na począ-
tek listopada. Do skończenia fir-

ma ma również ścieżkę rowerową 
wzdłuż ulicy Upadowej.

Weronika Palka

Koniec kostki 
na ulicy Jaworznickiej

Ulica Szczakowska

Parking na przeciwko Klubu Relax

Urząd odrzucił głos mieszkańców 
sprzeciwiających się wycince lasu

na rzecz utrzymania terenu jako 
leśnego lub przeznaczenia go 
w całości na zieleń publiczną.

Najczęściej powtarzającym się 
powodem odrzucenia tych uwag 
był ten określony w punkcie 4 roz-
strzygnięcia. Uwagi nie mogły zo-
stać uwzględnione ze względu 
na konieczność zachowania spój-
ności miejscowego planu z nad-
rzędnymi dokumentami strategicz-
nymi miasta. Studium uwarunko-
wań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego uchwalone w 2020 
roku, a także Strategia Rozwoju Ja-
worzna 2030+ przypisały do tego te-
renu funkcję mieszkaniową wielo-
rodzinną. W uzasadnieniach wska-
zano, że decyzja ta została podjęta 
po przeprowadzeniu analiz urbani-
stycznych, demograficznych oraz 
środowiskowych. Zdaniem urzędu, 
przeznaczenie tego terenu pod za-
budowę jest elementem długofalo-
wej polityki przestrzennej.

Miasto podkreślało, że teren 
przeznaczony pod inwestycje 
mieszkaniowe stanowi fragment 
kompleksu leśnego o niższej war-
tości przyrodniczej. Zabudowa nie 
naruszy korytarzy ekologicznych, 
a plan przewiduje zachowanie 
części już istniejącej zieleni.

Wskazano, że całkowita re-
zygnacja z zabudowy byłaby 
sprzeczna z przyjętą strategią roz-

woju miasta. Ta zakłada stopnio-
we zwiększanie liczby mieszkań 
oraz rozwój infrastruktury miesz-
kaniowej.

Inne obawy oraz krytyka 
mieszkańców

Oprócz wycinki drzew miesz-
kańcy krytykowali także, powsta-
wanie bloków w dzielnicy zdomi-
nowanej przez domy jednorodzin-
ne. Nowa zabudowa zniszczyłaby 
jej kameralny charakter.

Obok problemu wycinki drzew 
mieszkańcy krytykowali również 
planowaną zabudowę wielorodzin-
ną. Obawiano się m.in. zwiększo-
nego ruchu samochodowego oraz 
przeciążenia istniejącej infrastruk-
tury, która obejmuje drogi, szkoły, 
przedszkola oraz żłobki.

Nie uwzględniono także uwag 
dotyczących zmniejszenia kondy-
gnacji bloków z pięciu do trzech. 
Urząd miasta argumentował, 
że pięciokondygnacyjne bloki 
są niezbędne, aby inwestycja była 
opłacalna, a teren został efektyw-
nie wykorzystany.

Mieszkańcy krytykowali także 
sposób prowadzenia konsultacji 
społecznych, a także brak wysłu-
chania ich głosu podczas pierw-
szego wyłożenia projektu. To rów-
nież nie uwzględniono.

Weronika Palka

54-letni mieszkaniec 
Jaworzna wykazał się 
postawą godną pochwały. 
Dokonał obywatelskiego 
zatrzymania nietrzeźwe-
go kierowcy. Zajechał mu 
drogę i wyrwał kluczyki. 
Okazało się, że mężczyzna 
miał ponad 1,5 promila 
alkoholu we krwi.

Mieszkaniec Jaworzna zwrócił 
uwagę na tor jazdy mężczyzny. 
Kierowca forda wyjeżdżał z al. 
Piłsudskiego w ulicę Grunwaldz-
ką i uderzył w krawężnik. Zdaniem 
54-latka mężczyzna mógł być pija-
ny, więc postanowił uniemożliwić 
mu dalszą jazdę.

Akcja rozegrała się późnym 
wieczorem, w niedzielę 7 wrze-
śnia, około godziny 23:20. 54-latek 
zajechał drogę Fordowi swoim au-
tem, a następnie szybko podbiegł 
do kierowcy. Wyrwał mu kluczyki 

ze stacyjki i natychmiast wezwał 
policję.

Na miejsce przyjechały trzy pa-
trole policji, a kierującym fordem 
okazał się 32-letni mieszkaniec Ja-
worzna. Policjanci przebadali go 
alkomatem, a urządzenie wykaza-
ło, że ma on blisko 1,5 promila al-
koholu we krwi.

32-latek został zatrzymany 
i przewieziony na komendę, gdzie 
ponowie przeprowadzono badanie 
alkomatem. Tym razem urządze-
nie pokazało już ponad 1,5 pro-
mila.

Mężczyźnie zatrzymano prawo 
jazdy. Za kierowanie pojazdem 
w stanie nietrzeźwości grozi mu 
nawet 3 lata więzienia oraz sądo-
wy zakaz prowadzenia pojazdów.

Policja przypomina, jak waż-
ne jest reagowanie na przejawy 
łamania prawa oraz niebezpiecz-
nych zachowań na drodze. Policja 
może być jeszcze bardziej skutecz-
na, tylko dzięki pomocy i wspar-
ciu obywatelki. Funkcjonariusze 
przypominają hasło kampanii, któ-
ra prowadzą „Nie reagujesz – ak-
ceptujesz”.

(iw)

Sam zatrzymał pijanego kierowcę. 
Zajechał mu drogę i wyrwał kluczyki

Ładnemu to we wszystkim 
ładnie, a miłemu więcej się 

wybacza. W przypadku Jana 
Urbana za postawą idą wyni-
ki, a wokół rodzi się przyjaźń 
i dostrzeganie dobrych gestów. 
Urban to człowiek otwarty, 
emanujący wieloma pozytyw-
nymi cechami, choć nie brakuje 
też w jego dorobku elementów 
kontrowersyjnych. Skupmy się 
jednak na tych dobrych – tym 
bardziej że są wyniki.

Sam dobrze pamiętam oso-
by, które były dla mnie życzliwe, 
ale też i te, które zachowywały 
się gburowato. Tych pierwszych 
wspominam ciepło, do drugich 
czuję niechęć. Jan Urban, które-
mu jako lokalna społeczność ki-
bicujemy, może być symbolem 
i drogowskazem takiej pozytywnej 
postawy. Nie chcę brzmieć zbyt 
górnolotnie – to nie jakieś porów-
nanie do naszego papieża – raczej 
do zwyczajnie miłego człowieka, 
który potrafi jednoczyć ludzi.

W polityce jest podobnie. 
Człowiek może pracować całe 
życie, a ludzie i tak zapamię-
tają tylko pewne gesty. Nawet 
świetne rezultaty nie zatrą złe-
go wrażenie. Doskonale wie-
dzą o tym niezatapialni polity-
cy, którzy zaliczali trudne star-
cia i nie potrafili utrzymać ner-
wów na wodzy. Młodsi łatwiej 
popadają w emocje. A przecież 
na końcu liczy się efekt, czyli 
wizerunek po wielu latach. Dla 
leniwych więc polityka to pięć 
lat przygody, a dla wytrwałych 
– sposób na życie. To taki prze-
pis na długofalowy sukces dla 
polityków.

Dlaczego o tym piszę? 
Bo w naszej lokalnej polityce 
często widać, że dyskusje – za-
równo podczas sesji, jak i poza 
nimi – są przesycone negatyw-
nymi emocjami. Owszem, na sali 
obrad widzi to garstka osób, ale 
w dzisiejszych czasach wszystko 
jest nagrywane i dostępne w in-

ternecie. I to właśnie te drobne 
gesty i słowa budują wizerunek – 
taki, a nie inny.

A co, jeśli ktoś ma już zły wi-
zerunek? Cóż, najwyższa pora 
coś z tym zrobić. Pamiętam, jak 
po pierwszej przegranej turze 
wyborów Silbert podziękował 
swoim pracownikom kwiatami 
i awansował najbardziej zaan-
gażowanych. Co z tego zostało? 
Każdy widzi – szczególnie przy 
głosowaniach nad uchwałami, 
które nie są po jego myśli.

Wracam jednak do piłki noż-
nej, która czasem jednoczy – naj-
pewniej, gdy funduje nam nie-
przerwany ciąg zwycięstw. Dla-
tego życzmy sukcesów naszej re-
prezentacji, a „politycznym kar-
łom i zuchwalcom” zaś trochę 
więcej pokory i luzu.

Bądź zatem jak Urban – bądź 
miły! A jeśli do tego będziesz 
miał dobre wyniki, na pewno za-
pamiętają cię dobrze.

Franciszek Matysikeprasa.pl b43f2e2a03
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Dokończenie ze str. 1

nabór wniosków o zakup mieszkania w Sferze trwa do 3 października

LEK. TOMASZ CYWI SKI

UL. MATEJKI 4,UL. NADBRZE NA 12 43-600 JAWORZNO

511 077 897, 578 202 272, 32 445 70 16

Na terenie Jaworzna 
trwa realizacja kolejnego 
etapu inwestycji miesz-
kaniowej Osiedle Sfera 
Południe – II B. W ramach 
projektu powstają cztery 
budynki, w których znaj-
dzie się łącznie 40 lokali 
przeznaczonych na sprze-
daż. Będą to dwa budynki 
typu A, mieszczące po 9 
mieszkań każdy, oraz 
dwa budynki typu B, li-
czące po 11 lokali.

Prace budowlane rozpo-
częły się w maju br., a ich 
zakończenie zaplanowano 
na 30 czerwca 2026 roku. 
Jak informuje Jaworznic-
kie TBS Sp. z o.o., przeka-
zanie kluczy mieszkańcom 
przewidywane jest do koń-
ca trzeciego kwartału 2026 
roku. Na dzień 30 września 
br. zaawansowanie robót 
oceniono na 18 procent.

Lokale zostaną oddane 
w stanie deweloperskim. 
Nowością jest wprowadze-
nie ogrzewania podłogo-
wego jako standardowego 
rozwiązania we wszystkich 
mieszkaniach – koszt tej in-
stalacji został uwzględnio-
ny w cenie zakupu. Szcze-
gółowy opis inwestycji do-

Kolejny etap Osiedla Sfera Południe 
– nowe mieszkania na własność 

Następnie przez 13 lat 
związana była z Wydziałem 
Zdrowia, gdzie odpowia-
dała m.in. za współpracę 
z jednostkami pomocy spo-
łecznej, przygotowywanie 
aktów prawnych dotyczą-
cych ich działalności, a tak-
że za kontrole żłobków, klu-
bów dziecięcych oraz rodzin 
zastępczych. Przez ostatnie 
kilkanaście miesięcy pra-
cowała w biurze rzecznika 
konsumentów, kiedy jesz-
cze rzecznikiem była Kry-
styna Banasik. Tam m.in. 
koordynowała sprawy zwią-
zane z nieodpłatną pomocą 
prawną.

Praca, która ma sens
Decyzję o ubieganiu się 

o stanowisko nowa rzecz-
nik podjęła z przekonaniem, 
że jest to praca niosąca re-
alną pomoc mieszkańcom.

– Tak naprawdę to ta-
kim aspektem, który skło-
nił mnie do tego, żeby apli-
kować na to stanowisko, 
było poczucie, że ta praca 
po prostu ma sens, że daje 
poczucie sprawczości, sa-
tysfakcji w sytuacjach, 

kiedy możemy pozytywnie 
załatwić sprawę dla kon-
sumenta. I to jest bardzo 
budujące, jeżeli kontaktu-
jemy się z konsumentem 
i mówimy, że sprawa zo-
stała pozytywnie dla niego 
zakończona, a konsumenci 
okazują wdzięczność i ser-
deczność – mówi Monika 
Bober.

Jednak, jak przyznaje, 
początki w tej roli bywały 
trudne. Od samego począt-
ku do skończenia było wie-
le rozpoczętych spraw, któ-
rymi zajmowała się jeszcze 
poprzedniczka. Równocze-
śnie napływały nowe wnio-
ski, a do tego doszła reor-
ganizacja biura i wdrożenie 
nowej osoby do pracy.

– Nie ułatwił tego rów-
nież okres urlopowy, więc 
było trudno, ciężko, ale da-
łyśmy radę. Już mamy efek-
ty tej pracy w postaci pozy-
tywnie załatwionych spraw 
dla konsumentów. Idziemy 
do przodu, chociaż dalej 
trudności jeszcze z nami są, 
ale mam nadzieję, że w ja-
kimś momencie poczujemy 
stabilizację.

Plany na przyszłość
Monika Bober deklaru-

je kontynuację skutecznych 
działań prowadzonych przez 
swoją poprzedniczkę. Jed-
nocześnie chce wprowadzić 
kilka nowych elementów.

– Myślę również o tym, 
żeby poszerzyć informacje 
w biuletynie informacji pu-
blicznej o dodatkowe prak-
tyczne rady dla konsumen-
tów, które mogą im ułatwić 
kontakty z przedsiębiorcami.

Nową rolę pełni zaledwie 
kilka tygodni, jednak sama 
przyznaje, już się wiele na-
uczyła. Zachowuje opty-
mizm oraz pozytywne na-
stawienie do spraw i kon-
sumentów. Praca rzecznika 
do łatwych nie należy, ale 
z pewnością doświadcze-
nie oraz kilka cennych rad 
pomogą. Również Krystyna 
Banasik jej kilku udzieliła.

– Cierpliwość, spokój, 
konsekwencję w działaniu 
i nieprzejmowanie się nie-
powodzeniami.

My również tego życzy-
my oraz samych pozytywnie 
zakończonych spraw.

Weronika Palka

Monika Bober
Nowy Miejski Rzecznik Konsumentów

11-letnia rowerzystka 
potrącona na przejeździe 
dla rowerów
11-letnia dziewczynka 
została potrącona przez 
samochód osobowy 
podczas przejazdu przez 
przejazd dla rowerów. 
Do zdarzenia doszło 
w poniedziałek około 
godziny 16:30 przy ron-
dzie na ulicy Królowej 
Jadwigi, w pobliżu galerii 
Galena w Jaworznie.

Dziewczynka poruszała 
się prawidłowo na rowe-
rze, gdy uderzył w nią ford 
focus prowadzony przez 
79-letniego mieszkańca Ja-
worzna.

Na miejsce wezwano ze-
spół ratownictwa medycz-
nego. Ze względu na wiek 
poszkodowanej zdecydo-
wano o przewiezieniu jej 
do szpitala. Wstępne ustale-
nia lekarzy wykazały, że nie 
wymagała hospitalizacji.

Policja zakwalifikowała 
zdarzenie jako kolizję. Kie-

rowca został ukarany man-
datem karnym.

To zdarzenie pokazuje, 
jak łatwo może dojść do tra-
gedii nawet na oznakowa-
nym przejeździe dla rowe-
rów. Policja przypomina, 
że zarówno kierowcy, jak 
i rowerzyści muszą zacho-
wać szczególną ostrożność 
w rejonie skrzyżowań, rond, 
przejść dla pieszych i prze-
jazdów rowerowych.

Kierowcy powinni za-
wsze zwalniać przed przej-
ściami i przejazdami oraz 
upewnić się, czy nie nad-
jeżdża rowerzysta. Nale-
ży pamiętać, że rowerzysta 

na przejeździe ma pierw-
szeństwo.

Rowerzyści z kolei po-
winni upewnić się, że zo-
stali zauważeni przez kie-
rowców, a dzieci – mimo 
posiadania pierwszeństwa 
– warto uczyć zasady ogra-
niczonego zaufania.

Rodzice powinni rozma-
wiać z najmłodszymi uczest-
nikami ruchu o zasadach 
bezpieczeństwa i kontrolo-
wać, czy poruszają się zgod-
nie z przepisami.

Każde takie zdarzenie 
to sygnał ostrzegawczy, 
że ostrożności na drodze 
nigdy za wiele.                  (iw)

stępny jest w prospekcie 
informacyjnym, który moż-
na otrzymać w Biurze Ob-
sługi Klienta przy ul. Mic-
kiewicza 1 w Jaworznie. 
Spółka udostępnia również 
zainteresowanym swoje 
sprawozdania finansowe 
wraz z opiniami biegłego 
rewidenta za dwa ostatnie 
lata obrotowe.

Nabór wniosków
Proces naboru osób za-

interesowanych zakupem 
mieszkań ruszył 1 września 
2025 roku o godz. 8.00 
i potrwa do 3 paździer-
nika 2025 roku do godz. 
14.45. W przypadku, gdy 
o dany lokal ubiegać się 
będzie więcej niż jedna 
osoba, przewidziano prze-
prowadzenie licytacji ust-
nej. Cena wywoławcza 
będzie odpowiadała ce-
nie podanej w ogłoszeniu 
o sprzedaży. Zasady licyta-
cji zostaną przedstawione 
w osobnym komunikacie, 

a termin oraz miejsce jej 
przeprowadzenia ogłoszo-
ne po zakończeniu naboru.

O zakup mieszkania 
mogą starać się wyłącz-
nie osoby pełnoletnie, któ-
re nie nabyły lokalu od Ja-
worznickiego TBS Sp. 
z o.o. w ciągu ostatnich 
10 lat oraz nie pozostają 
właścicielami ani współ-
właścicielami mieszkania 
pochodzącego z zasobów 
spółki. Każdy zaintereso-
wany może złożyć wnio-
sek tylko na jedno, wybra-
ne przez siebie mieszka-
nie, z możliwością zmiany 
decyzji w trakcie naboru. 
W przypadku małżonków 
dopuszczalny jest jedy-
nie jeden wspólny wnio-
sek, niezależnie od istnie-
jących stosunków mająt-
kowych. Spółka podkreśla 
także, że nie przewiduje 
możliwości przenoszenia 
prawa do zakupu lokalu 
na inną osobę.

AZ/fot. JTBS
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 7.............................................tel. 998, 47 851-08-00

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 9 września 2025 r.

OGŁOSZENIA

tel/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

OGŁOSZENIE

NrNr11

JAWORZNIANIE 
ODESZLI DO PANA

Śp. NIECKULA JAN zmarł 28-08-2025. Żył lat 79.
Pogrzeb odbył się 02-09 na cmentarzu Parafialnym w Niedzieliskach.

Śp. LOWER FRANCISZEK zmarł 07-09-2025. Żył lat 96.
Pogrzeb odbył się 10-09 na cmentarzu Komunalnym Szczakowa.

Śp. ŻMUDA TADEUSZ zmarł 05-09-2025. Żył lat 78.
Pogrzeb odbył się 11-09 na cmentarzu Pechnickim.

Śp. KRUCZEK GRAŻYNA zmarła 05-09-2025. Żyła lat 70.
Pogrzeb odbył się 08-09 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. STOLARZEWICZ KAZIMIERZ zmarł 05-09-2025. Żył lat 85.
Pogrzeb odbył się 06-09 na cmentarzu Pechnickim.

Śp. WOCH Z DOMU KARASIŃSKA JANINA zmarła 05-09-2025. 
Żyła lat 80. Pogrzeb odbył się 10-09 na cmentarzu Pechnickim.

Śp. MAJCZAK JERZY zmarł 05-09-2025. Żył lat 64.
Pogrzeb odbędzie się 11-09 na cmentarzu Parafialnym Ciężkowickim.

Śp. LUDWIK HENRYK zmarł 03-09-2025. Żył lat 77. Pogrzeb odbył się 
05-09 na cmentarzu Parafialnym na Osiedlu Stałym.

Śp. KOSZAREK JULIA zmarła 03-09-2025. Żyła lat 86.
Pogrzeb odbył się 06-09 na cmentarzu Parafialnym Byczyna.

Śp. DYDUCH ZOFIA zmarła 03-09-2025. Żyła lat 83.
Pogrzeb odbył się 06-09 na cmentarzu Komunalnym Szczakowa.

Śp. DYLĄG Z DOMU ROGULA ZDZISŁAWA zmarła 02-09-2025. 
Żyła lat 68. Pogrzeb odbył się 09-09 na cmentarzu Komunalnym 
Wilkoszyn.

Śp. MOLAWKA GENOWEFA zmarła 01-09-2025. Żyła lat 86. Pogrzeb 
odbył się 06-09 na cmentarzu Parafialnym na Osiedlu Stałym.

Śp. ŻURAW MONIKA zmarła 01-09-2025. Żyła lat 80.
Pogrzeb odbył się 04-09 na cmentarzu Pechnickim.

Miejskie Dożyn-
ki 2025 w By-

czynie odbyły się 
tradycyjnie, tak jak 
dzieje się to od za-
wsze i w tym sa-
mym miejscu, czyli 
obok tamtejszego 
pomnika byka. Wy-
darzenie zorgani-
zowano w niedzie-
lę 7 września. 

Uroczystości roz-
poczęła msza św., 
po niej nastąpił obrzęd 
dożynkowy, czyli dzie-
lenie się poświęconym 
chlebem przez włoda-
rzy miasta z przybyły-
mi na dożynki. Na sce-
nie prezentowały się 
dzielnicowe przed-
szkolaki i uczniowie 
tamtejszej szkoły pod-
stawowej. Nagrodzo-
no małych artystów 
gromkimi brawami.

W organizację do-
żynek włączyło się 
wiele osób, co dla 
tych byczyńskich uro-
czystości jest zupełną 
oczywistością – byczy-
nianie lubią te swoje 
dożynkowe zabawy.

Nie mogło zabrak-
nąć Koła Łowieckie-
go „Kozioł”. Kacper 
Zieliński prezento-
wał swojego piękne-
go jastrzębia Harrisa 
o imieniu Ajas. Ten 
wprawdzie na imię 
nie reaguje, ale inte-
lekt ma przedni i nie 
jest to ptasi móżdżek. 
Dzień tego pierzaste-
go zaczyna się rano 
od umycia piórek, 
po czym następuje 
trening latania i od-
poczynek. Zwierzak 
ten nie poluje, bie-
rze wyłącznie udział 
w pokazach. Brał na-
wet udział w krakow-
skiej procesji.

Pani Katarzyna 
i pani Klaudia repre-
zentowały radę rodzi-
ców PM nr 18 i sprze-
dawały ciasta wła-
snej roboty, pieniąż-

ki przeznaczone zo-
staną na doposażenie 
przedszkolnego palcu 
zabaw.

Panie Kasia, Edyta, 
Aneta i Małgosia z KS 
Zgoda Byczyna zapra-
szały na kiełbaski, po-
pcorn, watę cukrową 
i na loterię. Pieniążki 
zasilą budowę studni 
do nawadniania bo-
iska.

Mały Igor dał się 
zaprosić przez MZNK 
zabawy w segrego-
wanie śmieci. Poszło 
celująco. Babcia Ania 
powiedziała nam, 
że ten piknik to bar-
dzo dobre wydarzenie, 
można zobaczyć dużo 
ciekawych rzeczy, po-
nadto łączy one spo-
łeczność, „wspomaga 
funkcjonowanie dziel-
nicy i rozwija świado-
mość mieszkańców”.

Natal ia i  Olga 
z wielką radością po-
sadziły sobie las w sło-
iku, nic to trudnego – 
zdradziły.

MZDiM oprócz 
tego sadzenia lasu 
w słoiku zapropono-
wał też tworzenie bu-
kietów i oryginalnych 
obrazków z mąki.

J a w o r z n i c c y 
pszczelarze panowie 
Krzysztof i Bogdan 
prezentowali tego-
roczne miody. Jak nam 
powiedzieli, w tym 
sezonie wprawdzie 

pszczoły przetrwały 
ale dały mało miodu, 
bo pogoda nie dopi-
sywała.

Maja, mama Mag-
da i tato Adam bawili 
się świetnie, takie do-
żynki ich zdaniem jed-

noczą i integrują by-
czyńskie środowisko, 
to dobry pomysł.

Rolnik pan Jakub 
jest w trakcie sezo-
nu, uprawia rośliny 
okopowe i nieokopo-
we. – Zbiory zapo-

Miejskie Dożynki 2025 w Byczynie

Tworzenie lasu w słoiku – to dopiero frajda

wiadają się dobrze 
– mówił z przekona-
niem. Ziemniak i dy-
nie są piękne.

Piekarz Stanisław 
Bigaj przykuwał uwa-
gę oryginalnymi żar-
nami, jak mówił „jest 
hobbystą wszystkich 
staroci i z przyjemno-
ścią dzieli się z bliźni-
mi tymi swoimi gadże-
tami”.

Tegoroczne By-
czyńskie Dożynki za-
liczyć można do uda-
nych, zresztą jak 
wszystkie dotych-
czasowe. Byczynia-
nie to doprawdy mili 
i otwarci ludzie, żad-
nego marudzenia nie 
było, wszyscy bawili 
się doskonale.

Ela Bigas

eprasa.pl b43f2e2a03



5Co Tydzień nr 37/1768
10 września 2025 roku
Miasto Jaworzno

Wojciech Banasik mieszka 
w Jeleniu, ale również 
Śródmieście, Warpie, 
Podwale, Pechnik, Gigant, 
Byczyna i Bory  
to dzielnice okręgu,  
z którego został wybrany 
na radnego.

Fot. Patrycja Koprzak

– Jeleń to dzielnica Jaworzna, 
która jest mocno zanieczysz-
czona. Przede wszystkim 
zanieczyszczeniem, które jest 
najgorsze do eliminacji, czyli 
hałasem – mówi radny Woj-
ciech Banasik. Rozmawiamy 
o tym, co zrobić, aby miesz-
kańcy bardziej angażowali 
się w konsultacje społeczne, 
o kładce rowerowej nad Prze-
mszą i sztucznej inteligencji

Patrycja Koprzak: Dość 
niespodziewanie został 
pan radnym?

Wojciech Banasik: Rze-
czywiście. Otrzymałem taką 
propozycję i stwierdziłem, 
że spróbuję. Bycie radnym 
to misja, a moją rolą jest 
przypilnowanie lokalnych 
spraw „jeleńskich”, ale też 
z pozostałych dzielnic, które 
wchodziły w okręg wyborczy.

Jakie tematy budzą 
największe emocje 
na sesjach rady?

Najważniejsze dyskusje 
toczą się jeszcze przed sesją 
– w komisjach, klubach i pod-
czas spotkań z prezydentem. 
Dzięki temu na samej sesji 
jest spokojniej. Duże emo-
cje wywołała np. sprawa Dą-
browy Narodowej i planowa-
nej wycinki lasu. Mieszkańcy 
stanowczo protestują i trud-
no wyobrazić sobie, żeby rad-
ni mogli ich głos zignorować.

Śledził pan wcześniej 
sprawy miejskie?

Zawsze. Jestem z dziada 
pradziada rodowitym „jele-
niakiem”, jak to mówią tutaj 
miejscowi. Wszyscy tu w Je-
leniu dostrzegamy pewne 
mankamenty, choć potencjał 
tej części miasta jest ogrom-
ny, bo wiele rzeczy jest tutaj 
fajnych. Pomyślałem, że trze-
ba coś z tym zrobić.

Jakie to mankamenty?
Jeleń to dzielnica, która 

jest mocno zanieczyszczo-
na, przede wszystkim za-
nieczyszczeniem, które jest 
najgorsze do eliminacji, czy-
li hałasem. W Jeleniu cier-
pimy na hałas z autostra-
dy. Na osiedlu Wygoda huk 
jest taki, że trudno rozma-
wiać na podwórku. Częścio-
wo pomagają ekrany aku-
styczne, ale kończą się przed 
Przemszą i dźwięk roznosi się 
po całym Jeleniu. Wielu kie-
rowców objeżdża też bram-
ki na A4 i przejeżdża przez 
centrum Jelenia, a potem 
ulicą Celników w stronę Ka-
towic. To rozległa dzielnica, 
ale w każdym jej zakamarku, 
w mniejszym lub większym 
stopniu, słychać hałas z au-
tostrady.

A kolejny?
Drugim jest rzeka Prze-

msza, w której wody jest 
niewiele. Z powodu awarii 
kolektora ściekowego, któ-
ry jest w rejonie autostrady, 

do rzeki trafiają nieczystości. 
Fetor jest tak silny, że spa-
cer wzdłuż rzeki stał się nie-
możliwy. To efekt wielolet-
nich zaniedbań – kolektor 
ma ponad 30 lat. W dzielnicy 
Jeleń Łęg, w okolicy Wąwol-
nicy, około 12 lat temu za-
padł się teren wskutek szkód 
górniczych. Osiadła głów-
na rura, którą odprowadza-
ne są nieczystości z terenu 
miasta do oczyszczalni ście-
ków w Jeleniu Dębie. Posta-
nowiono uruchomić w tym 
miejscu pompownię, czyli 
pompy, które pchają fekalia 
dalej, aby za jakiś czas zno-
wu płynęły z górki w stronę 
oczyszczalni ścieków. Naj-
prawdopodobniej wtedy, 
bo nie mam pewności, wy-
budowano również przepu-
sty do potoku Wąwolnica.

Dlaczego?
Ten odcinek jest ogól-

nospławny, czyli rurą płyną 
nieczystości z naszych toalet 
i woda deszczowa z kratek 
ściekowych. Podczas obfi-
tych opadów jest bardzo duży 
przybór wody. Niestety, pom-
pownia nie jest w stanie prze-
pchnąć takiej ilości. Wów-
czas otwierane są zasuwy 
i wszystko z kolektora z fe-
kaliami i deszczówką z mia-
sta przelewa się do Wąwolni-
cy, a ta wpada do Przemszy.

Obawia się pan skutków 
finansowych tej awarii?

Bardzo się cieszę, że będą 
robione inwestycje na naszej 
oczyszczalni ścieków w Dę-
bie. Tylko obawiam się tego, 

że tam po prostu ścieki mogą 
przestać dopływać, jeśli po-
wtórzy się awaria na innym 
odcinku rurociągu. Jeżeli jed-
na studnia się zawaliła ze sta-
rości, to za chwilę może być 
kolejna. Jaką mamy pewność, 
że kolektor będzie wydolny 
i ścieki z całego miasta będą 
tam dopływać? Przez ponad 
30 lat, od kiedy powstał ruro-
ciąg, nie czyszczono go ani 
nie remontowano. Teraz na-
prawa kolektora na tak dłu-
gim odcinku to mogą być set-
ki milionów złotych – miasto 
tego nie udźwignie. Obawiam 
się, że koszty zostaną prze-
rzucone na mieszkańców 
poprzez podwyżki cen wody 
i ścieków. To z pewnością 
odbije się na budżecie mia-
sta, kosztem edukacji, dróg 
czy oświetlenia.

Jest pan z wykształcenia 
wiertnikiem, zawodowo 
związany z branżą IT. Jak 
ocenia pan perspektywy 
rozwoju nowych 
technologii w Jaworznie?

Branża IT jest tą, któ-
ra rozwija się bardzo szyb-
ko. Kiedyś informatyk mu-
siał umieć złożyć komputer, 
znać się na software, syste-
mach operacyjnych, bazach 
danych, na helpdesku, czyli 
pomocy swoim użytkowni-
kom.

A dzisiaj?
Specjalizacje są tak wą-

skie w informatyce, że nawet 
ktoś, kto zajmuje się stricte 
bazami danych, to jeszcze 
ma swoje specjalizacje we-

wnątrz tej gałęzi. Jeśli ktoś 
ma pomysł i wiedzę, to dzięki 
internetowi może pracować 
zdalnie z dowolnego miejsca. 
Znam ludzi z Jaworzna, któ-
rzy współpracują z firmami 
w Dolinie Krzemowej. Pan-
demia zmieniła też podej-
ście do pracy zdalnej – wcze-
śniej pracodawcy nie chcie-
li o tym słyszeć, a dziś wie-
le osób ma możliwość takiej 
pracy, która też jest efektyw-
na i miej kosztowna dla pra-
codawcy.

Jakie zagrożenia związane 
z cyfryzacją są pana 
zdaniem najistotniejsze?

Martwi mnie łatwy dostęp 
dzieci do modeli AI, takich 
jak przykładowo ChatGPT. 
W telefonie ma go każdy. 
Młodzi często traktują go jak 
źródło wiedzy o wszystkim – 
także o sprawach, na które 
nie są jeszcze gotowi. Cza-
sami zdarzają się sytuacje, 
że ci młodzi ludzie nie spo-
tykają się ze sobą, nie roz-
mawiają ze sobą na pewne 
tematy, tylko wiedzę czerpią 
z czata GPT. Wydaje mi się, 
że zarówno szkoła, jak i peda-
godzy nie nadążają za rozwo-
jem technologii.

A rodzice?
Rodzice tym bardziej. 

Często w wielu przypad-
kach są zabiegani, pracu-
ją, często nie mają czasu 
dla dziecka. Wtedy dziec-
ko z czatem GPT w telefo-
nie najnormalniej w świe-
cie edukuje się po swoje-
mu. Rodzice nie mają kon-
troli nad tym, jakie odpo-
wiedzi da sztuczna inteli-
gencja. Ostatnio czytałem, 
że młody człowiek popełnił 
samobójstwo, bo czat GPT 
mu powiedział, że to nie 
jest problem i może spró-
bować to zrobić. Wiele lat 
mówiło się o wyklucze-
niu cyfrowym, a dziś pro-
blemów upatruję właśnie 
w tym szybko rozwijają-
cym się świecie narzędzi 
ze sztuczną inteligencją, 
czatów opartych na AI.

W jaki sposób cyfryzacja 
może pomóc w mieście?

Podobają mi się niektó-
re rozwiązania praktyczne, 
np. cyfrowe bilety w autobu-
sach PKM czy elektroniczny 
obieg dokumentów w radzie 
miasta. Dzięki temu nie mar-
nujemy ton papieru. Ważne 
też, że wiele spraw urzędo-
wych można załatwić online, 
bez wizyty w urzędzie za po-
mocą elektronicznej skrzynki 
podawczej.

Czy mieszkańcy 
dostatecznie angażują się 
w konsultacje społeczne?

Niestety nie. Często 
przechodzą one bez echa, 
bo miasto niedostatecznie 
skutecznie dociera z infor-
macją do mieszkańców, 
a sprzeciw mieszkańców 
pojawia się dopiero wtedy, 
gdy decyzje są już podjęte.

Twarzą w twarz z radnymi
Wojciech BANASIK 

Mieszkańcy muszą wiedzieć wcześniej
Dlaczego?

Trudno mi to oceniać. Wy-
daje mi się, że koniecznym 
jest skuteczniejsze dotarcie 
z informacją do mieszkań-
ców, zwłaszcza tych „mniej 
internetowych”.

Może radni też powinni 
to robić skutecznie?

Ależ oczywiście. Wszyscy 
radni powinni być informo-
wani z wyprzedzeniem o pla-
nowanych konsultacjach spo-
łecznych, aby mogli z ludźmi 
rozmawiać, informować o an-
kietach, sposobie konsultacji 
i spotkaniach.

Największe wyzwanie 
w pracy radnego to…

Połączyć potrzeby miesz-
kańców z realnymi możli-
wościami budżetu. Jaworz-
no jest rozległe, a miesz-
kańcy niezależnie od dziel-
nicy oczekują podobnych 
rzeczy – asfaltu, kanalizacji, 
oświetlenia. To są podstawo-
we potrzeby, często dla nich 
bardziej istotne niż wiel-
kie inwestycje. Nie wszyscy 
też rozumieją, w większości 
są to osoby starsze, że aby 
powstała droga czy chodnik, 
potrzebna jest dokumentacja 
i procedury, a to trwa. Cza-
sami docierają do mnie gło-
sy, że tu komuś nie pasuje 
rozkład jazdy, bo nie zdąży 
do kościoła, a to dzieciom 
nie pasuje autobus do szko-
ły. Takich niezadowolonych, 
których nie jest na szczęście 
wielu, odsyłam do ościen-
nych gmin, jak Libiąż czy 
Chełmek, aby zobaczyli, jak 
tam wygląda komunikacja 
miejska. Praktycznie jej nie 
ma. W Jaworznie mamy no-
woczesny tabor autobuso-
wy, jeżdżą dosyć często. Sam 
bardzo lubię jeździć autobu-
sem po mieście.

Czasami pojawiają się 
głosy o nieodpowiednim 
skomunikowaniu 
autobusów z odjazdami 
i przyjazdami pociągów 
ze stacji w Szczakowej.

Też takie słyszałem, ale 
wielokrotnie podkreślałem, 
że to, co mnie boli to fakt, 
że Jaworzno jest marginali-
zowane przez PKP. Gdy by-
łem studentem, każdy po-
ciąg pospieszny zatrzymy-
wał się w Szczakowej. Teraz 
tak nie jest. Przykład z życia. 
Rodzice jechali do Kołobrze-
gu. Musiałem ich zawieźć 
do Trzebini lub Katowic, 
bo owszem, pociąg do Koło-
brzegu przejeżdżał przez Ja-

worzno Szczakową, ale nie 
zatrzymywał się na tej stacji.

Wspomniał pan 
o Kołobrzegu. Zrobiło 
się trochę urlopowo. 
Gdzie pan odpoczywa 
od miejskiego zgiełku?

Z Jelenia mamy bardzo 
blisko zalew Dziećkowi-
ce. Uwielbiam tam jeździć, 
zwłaszcza rowerem. W Jele-
niu tak naprawdę mamy pro-
blem z tym, żeby pójść gdzieś 
na spacer, odpocząć. Siedzi-
my w parku, ale ruch samo-
chodowy jest taki, że go non 
stop słyszymy. Popularna była 
Tarka, ale obecnie szum z au-
tostrady nie pomaga w od-
poczynku. Ktoś kiedyś wy-
myślił, że jaworznianie będą 
odpoczywać na północnych 
skrajach miasta, a w dzielni-
ce południowe wciskany jest 
nam przemysł. Tereny przy 
nieczynnym wjeździe na au-
tostradę, obok ronda, gdzie 
obecnie jest las, aż do By-
czyny na mapach planistycz-
nych są wyrysowane z prze-
znaczeniem pod przemysł. 
To samo z częścią terenu 
po drugiej stronie autostra-
dy w kierunku Jelenia Dębu 
i Tarki. Nie wyobrażam sobie, 
że tego lasu kiedyś może nie 
być. To jeszcze bardziej od-
słoni autostradę i szum z niej 
będzie słyszalny w kolejnych 
częściach miasta.

W pierwszej interpelacji 
poruszał pan problem 
braku kładki rowerowej 
na Przemszy, właśnie 
niedaleko autostrady.

Tak. Mieszkańcy od lat 
czekają na takie rozwiąza-
nie, aby nie nadrabiać dro-
gi. Można połączyć ścieżkę 
rowerową na terenie Jaworz-
na z tą, która biegnie po dru-
giej stronie Przemszy. Po-
tem można jechać już przy-
gotowanymi trasami w stro-
nę Oświęcimia, Imielina czy 
nawet Krakowa. Obecnie, 
żeby się tam dostać, rowe-
rzyści muszą przekroczyć 
rzekę mostem drogowym 
lub co gorsze, niektórzy 
wnoszą rowery po schod-
kach przy wiadukcie auto-
stradowym i nim przedosta-
ją się na drugi brzeg Prze-
mszy, co jest bardzo niebez-
pieczne. Tymczasem przy 
gazociągu są już przyczółki 
przygotowane pod kładkę 
pieszo-rowerową. To rozwią-
zanie i bezpieczne, i wygod-
ne. Niestety, gdzieś to utknę-
ło, bo dotyczy dwóch miast.

Patrycja Koprzak
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Miasto Jaworzno
Aktualności

   w 2011 roku powstała Jaworznicka Izba Gospodarcza

Jaworznicka Izba Go-
spodarcza zaprasza 
młodzież do udziału 

w wyjątkowej inicjatywie. 
Jaworznicka Izba Gospo-
darcza ogłasza kolejną 
edycję konkursu „Mój 
pomysł na biznes – kon-
kurs imienia Jerzego Za-
marlika”, skierowanego 
do uczniów szkół śred-
nich z Jaworzna. To wy-
jątkowe przedsięwzięcie 
ma na celu nie tylko roz-
wijanie kreatywności mło-
dzieży, ale przede wszyst-
kim promowanie postaw 
przedsiębiorczych i inspi-
rowanie do odważnego 
realizowania własnych 
pomysłów. 

Mój pomysł na biznes – konkurs 
imienia Jerzego Zamarlika 2025

Mateusz Łętowski, prezes 
zarządu JIG

Projekt jest współfinansowany 
ze środków Województwa Śląskiego

Konkurs nosi imię Jerze-
go Zamarlika – wieloletnie-
go prezesa JIG, człowieka, 
który przez całe swoje życie 
wspierał młodych ludzi, wie-
rzył w ich potencjał i zachę-
cał do działania. Dzięki nie-
mu w Jaworznie powstało 
wiele projektów, w których 
młodzież mogła rozwijać 
swoje pasje i uczyć się biz-
nesowego myślenia.

Organizatorzy podkreśla-
ją, że głównym celem kon-
kursu jest budowanie świa-
domości przedsiębiorczo-
ści wśród młodych ludzi, 
ale także:

• stworzenie przestrzeni 
do prezentacji własnych 
inicjatyw,

• rozwijanie umiejętności 
wystąpień publicznych 
i obrony swoich pomysłów,

• uczenie odpowiedzialnego 
podejścia do planowania 
biznesowego,

• inspirowanie do podejmo-
wania działań, które mogą 
przerodzić się w realne 
projekty.

W konkursie nie ma złych 
pomysłów – liczy się pasja, 
odwaga i chęć do działania. 
Co roku zgłaszane projekty 
pokazują, że wśród młodzie-
ży drzemią ogromne pokła-
dy innowacyjności. Pojawia-
ją się propozycje związane 

z nowymi technologiami, 
edukacją cyfrową, kultu-
rą, troską o zwierzęta czy 
kreatywnymi produktami 
– od maskotek po specjali-
styczne akcesoria dla pasjo-
natów.

Konkurs wspierają lo-
kalne instytucje i partnerzy 
biznesowi, którzy ufundu-
ją część nagród oraz będą 
dzielić się doświadczeniem 
z uczestnikami. Jury kon-
kursowe tworzą członkowie 
zarządu Jaworznickiej Izby 
Gospodarczej, przedstawi-
ciele miasta Jaworzna oraz 
Powiatowego Urzędu Pra-
cy w Jaworznie. Do grona 
zaproszonych gości należą 
również m.in. senator RP Jo-
anna Sekuła oraz prof. Sta-
nisław Tokarski – naukowiec 
związany z Akademią Górni-
czo-Hutniczą i Głównym In-
stytutem Górnictwa.

– Konkurs imienia Je-
rzego Zamarlika to dla nas 
coś więcej niż tylko rywa-
lizacja młodzieży. To prze-
strzeń, w której młodzi lu-
dzie mogą pokazać, jak po-
strzegają współczesny świat 
i jakie rozwiązania widzą dla 
przyszłości. Co roku prze-
konujemy się, że kreatyw-
ność jaworznickiej mło-
dzieży nie ma granic. Wie-
rzę, że ta edycja również 
dostarczy inspirujących 

ICB Pharma, członek Jaworznickiej Izby 
Gospodarczej, obchodzi w tym roku 25-lecie 
działalności. Serdecznie gratulujemy jubileuszu 
i życzymy dalszych sukcesów oraz powodzenia 
w realizacji kolejnych ambitnych projektów! Zarząd 
JIG był w odwiedzinach w ICB Pharma – firmie 
rodzinnej, jednej z najbardziej innowacyjnych 
w branży chemicznej, działającej na rynkach 
międzynarodowych.

Na zdjęciu od lewej: Mateusz Łętowski, Wiesław Głowacz, Anna Porębska, Paweł Świętosławski, Tomasz 
Świętosławski, Karina Świętosławska, Franciszek Matysik

25-lat ICB Pharma
pomysłów, a może nawet 
realnych biznesów, które 
w przyszłości będą funk-
cjonować w naszym mieście 
– mówi Mateusz Łętowski, 
prezes Jaworznickiej Izby 
Gospodarczej.

Zadaniem uczestników 
jest przygotowanie prezen-
tacji w dowolnej formie (Po-
werPoint, PDF, JPEG, wideo), 
która powinna zawierać:

• krótkie przedstawienie 
autora,

• opis koncepcji,
• inspiracje do stworzenia 

projektu,
• skrócony model 

biznesowy,
• mocne i słabe strony 

pomysłu.

Zgłoszenia należy prze-
syłać na adres: biuro@jig.
jaw.pl, w formie załączni-
ka lub linku (np. do We-
Transfer, prezentacji on-
line).

Termin nadsyłania prac 
upływa 10 października 
2025 roku.

Najlepsze projekty za-
kwa l i f i kowane  zos ta -
ną do finału, w którym 
uczestnicy zaprezentują 
swoje pomysły przed Jury 
i rówieśnikami – osobiście 
lub online (Teams/Zoom).

Nagroda główna: vo-
ucher o wartości 2000 zł.

Dodatkowo jury prze-
widuje nagrody za drugie 
i trzecie miejsce oraz na-
grody specjalne ufundo-
wane przez partnerów.

Laureaci  będą mie-
li okazję zaprezentować 
swoje pomysły podczas 
Dni dla Biznesu w Jaworz-
nickim Laboratorium Biz-
nesu – wydarzenia groma-
dzącego przedsiębiorców, 
inwestorów i młodzież.

Konkurs „Mój pomysł 
na biznes – konkurs imie-
nia Jerzego Zamarlika” 
to nie tylko szansa na wy-
granie nagrody, ale przede 
wszystkim początek cieka-
wej przygody i inspiracja 
do odważnego działania.

(iw)

OGŁOSZENIE
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Miasto Jaworzno Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S
Piotr Grzegorzek 

Pomocnik baldaszkowy

Tujowiec tamaryszkowy

Dziewięciornik błotny

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 13 września

OGŁOSZENIE

62/D/2011

Dziecięce pomysły
To był wakacyjny wieczór. 

Kiedy Jacek B. (13 l.) z kole-
gą postanowił spędzić noc 

w namiocie przed domem, nikt 
nie spodziewał się dramatycz-
nych wydarzeń. Namiot jak na-
miot, ogród taki jak wiele innych. 
Wakacje, ciepło, nie potrzeba 
wstawać do szkoły… Rodzice obu 
chłopaków wyrazili zgodę, ale ta 
noc okazała się dla nich jedną z 
najtrudniejszych w życiu. 

Obaj chłopcy cieszyli się tym, że 
mogą spać w namiocie. To miała 
być wakacyjna przygoda. Przygo-
towywali sobie spanie, materace, 
śpiwory, poduszki. Jeden z nich 
zauważył, że wokół jest mnóstwo 
mrówek, które wchodziły do środ-
ka. Postanowili zwalczyć je dena-
turatem. Polali trawę łatwopalną 
cieczą i w ten sposób chcieli wy-
palić nieproszonych gości. Palącą 
się trawę zadeptywali butami, ale 
denaturat nie chciał się palić. Jeden 
z nich przyniósł benzynę. Obaj my-
śleli, że nic im nie grozi. Iskry jed-
nak pozostały. Tego obaj nie wie-
dzieli i kiedy Jacek zapalił zapałkę, 
nawet nie zdążył jej przyłożyć do 
trawy. Doszło do wybuchu. Ogień 
buchnął z całą siłą i podpalił obu 
chłopców. Kolega Jacka przewrócił 
się przez sznurki postawionego na-
miotu. Upadł tak, że od razu ciałem 
stłumił ogień. Jacek jednak stanął 
w ogniu i pobiegł do domu. 

– Jacek wbiegł na piętro domu. 
To był szok! Mój syn stał w progu 
jak żywa pochodnia i resztkami sił 
wpadł do łazienki. Tam z mężem 
zaczęliśmy go gasić. Paliło się na 
nim całe ubranie, a ogień sięgał już 
głowy – wspomina Jadwiga B. 

Natychmiast rodzice wezwali 
pogotowie. Lekarz udzielił Jacko-
wi pierwszej pomocy. Podano do-
żylne zastrzyki. Zapadła decyzja, że 
Jacek musi natychmiast być prze-
wieziony do szpitala w Siemianowi-
cach Śląskich. Tam lekarze orzekli, 
że chłopak ma spalone prawie 20% 
ciała. Najbardziej spalone miejsca 

to brzuch i prawa noga. – Śniło mi 
się to po nocach. Strasznie mnie 
wszystko bolało. Teraz już jest le-
piej, bo przychodzi do mnie rehabi-
litantka – zwierza się Jacek. 

– To był taki normalny, żywy chło-
pak. Nie sprawiał nam większych 
kłopotów. Takie „żywe srebro”, po-
magał mi w domu przy różnych pra-
cach, lubił przebywać w gronie ko-
legów – opowiada Antoni B. ojciec 
chłopca. 30 lat przepracował w Pol-
skich Kolejach Państwowych. W 
pewnym momencie nie wytrzymało 
zdrowie. Dziś ma 600 złotych renty i 
marne szanse na przyzwoite pienią-
dze. Jest schorowanym człowiekiem, 
który boi się o jutro. Najpierw dostał 
rentę na rok, potem mu ją przedłużo-
no, ale nie wiadomo, co będzie dalej. 
Być może któryś orzecznik stwierdzi, 
że jest zdrowy… – Boję się, co będzie 
dalej. Ten wypadek to straszne prze-
życie. Mamy jeszcze jednego syna, 
ale nie wiem, co by się stało, gdyby 
Jacek nie zdążył wybiec na górę – 
opowiada zmęczonym głosem. Ro-
dzice nieśmiało przyznają, że ten 
wypadek pociąga za sobą ogromne 
koszty. Jacek przeszedł kilka opera-
cji przeszczepu skóry. Nie wiadomo,  
czy nie będzie konieczna jeszcze jed-
na. Lekarstwa, maści, bandaże, do-
jazd – niekończąca się lista wydat-
ków. – Dla nas najważniejsze jest ży-
cie dziecka. Jadwiga B. też się boi o 
przyszłość. Pracuje w jednej z firm, 
w której zapowiadają się raczej nie-
korzystne zmiany, redukcje etatów… 
Jest jednak wdzięczna firmie, bo ta 
wsparła ją finansowo po tym tragicz-
nym wypadku. Koszty i potrzeby są 
ogromne. Rodzice na leczenie syna 
zaciągnęli kredyt. 

Nie wiadomo, w jakim terminie 
Jacek zasiądzie znowu w szkolnej 
ławce. Lekcje wf-u już nigdy nie 
będą takie same. Spalona noga nie 
chce się wyprostować mimo ćwi-
czeń i rehabilitacji. Przykurcz spra-
wia, że chłopak chodząc kuśtyka. 

Najprawdopodobniej przed nim 
kolejna operacja przeszczepu skó-

ry. Ta na brzuchu powoli się goi. – 
Chirurg nie podjął jeszcze ostatecz-
nej decyzji co do ewentualnej ope-
racji, dlatego nie wiemy, czy Jacek 
dołączy do kolegów, czy nie – mówi 
mama chłopca. Konsekwencje wy-
palania mrówek będą dłuższe. Trwa 
to już pół roku, ale rodzice żyją na-
dzieją, że Jacek dojdzie do pełne-
go zdrowia. 

Matka nie chciała się zgodzić, 
aby Jacek spał w namiocie, upro-
sił ją jednak. Chłopcy chcieli tam 
spędzić trzy noce, ale ostatecznie 
miała być jedna. – Bałam się, że 
chłopcy będą broili, a tu taka tra-
gedia – wspomina. Kiedy chłopa-
ka przewieziono do Siemianowic, 
na oddziale było wielu młodych pa-
cjentów. Różne przyczyny, zdarze-
nia, powody. Sprawcą ludzkich dra-
matów zawsze jednak był ogień. – 
Spotkałam tam pewną kobietę, któ-
rej syn nie przeżył operacji prze-
szczepu skóry. Miał podobne po-
parzenia, co Jacek. Wspierałyśmy 
się nawzajem. Dla jej dziecka jed-
nak nie było ratunku – opowiada. – 
To był wakacyjny pech połączony z 
brakiem uwagi i lekkomyślnością. 

Kiedy słucha się tej opowieści,  
ma się wrażenie, że to scenariusz 
jakiegoś filmu science-fiction. Na-
miot, mrówki, beztroska, wakacje 
a tutaj taki przypadek. Zastana-
wiając się na tym, przypomina się 
wyświechtane „przypadki chodzą 
po ludziach”, ale powstaje też klu-
czowe pytanie: czy tego wypadku 
można było uniknąć? Jacek pyta-
ny, czy wiedział, że zabawa z ben-
zyną czy denaturatem może się źle 
skończyć…  patrzy zdziwionym 
wzrokiem, przez chwilę się zasta-
wia, jakby chciał sobie coś przy-
pomnieć. Wreszcie mówi: – Nie 
spodziewałem się tego, nie wie-
działem. Mama mówiła, ostrzega-
ła, ale… zacięło mnie i stało się…
przeżyłem straszne chwile, to ból 
ogromny ból. Chciałbym o tym za-
pomnieć. 

Pitawal

W piątek piątego wrze-
śnia postanowiłem od-
wiedzić miejsce, gdzie 

mniej jeszcze nie było. Cóż 
nawet w naszym najbliższym 
obszarze działania są takie po-
łacie. Jedną z nich jest zielona 
leśna plama pomiędzy zalewem 
Sosina a obszarami przemysło-
wymi przy ulicy Bukowskiej. 
Od południa biegnie tutaj ślad 
po linii kolejowej. Od północy 
z wolna płynie Kanał Główny. Jak 
się później dowiedziałem, las, 
do którego wszedłem, jest objęty 
ochroną, ale tak niezauważalnie,  
ponieważ podczas spaceru nie 
zdarzyło mi się natrafić na ja-
kąkolwiek tablicę informacyjną.

Taka sobie plantacja
Las, po którym wędrowałem, 

zdecydowanie nie jest naturalny. 
Wyraźnie wskazują na to posa-
dzone w równych rzędach sosny 
zwyczajne. Drzewa lokalnie tworzą 
spory gąszcz. Tu i ówdzie gęstwi-
nę wzbogacają czeremchy amery-
kańskie oraz ligustr pospolity. Bli-
żej byłej linii kolejowej mamy spo-
re połacie zajęte przez owocujące 
rokitniki pospolite. Z rodzimych 

drzew liściastych jak przystało 
na obszar chronicznie podmokły,  
wyróżniają się olsze czarne. Wię-
cej jest ich w południowo-wschod-
nim narożniku penetrowanego ob-
szaru. Do tego dochodzi olsza sza-
ra. Są brzozy brodawkowate oraz 
brzozy omszone.

Na dnie lasu
W runie, czyli na dnie lasu, 

na szczególną uwagę zasługuje 
obecność skrzypu zimowego. Tego 
gatunku w ubiegłym wieku nie po-
dawano z flory Jaworzna. Pośred-
nio świadczy to o tym, że nie tyl-
ko mnie nie było tutaj po drodze. 
Wszak nie jestem jedynym bota-
nikiem wędrującym po Jaworznie. 
Jest sporo trawy z gatunku trzęśli-
ca modra. Ona również uwielbia 
wilgoć w podłożu. Ponadto teraz 
spotkałem cztery gatunki z rodzi-
ny gruszyczkowatych. Są to gru-
szynka jednostronna oraz chronio-
ne częściowo gruszyczka zielona-
wa oraz okrągłolistna. Do tego do-
chodzi bezzieleniowa korzeniówka 
mniejsza. Warto jeszcze odnoto-
wać storczyki. Na całym obszarze 
w zmiennych proporcjach domi-
nują kruszczyk szerokolistny oraz 
kruszczyk rdzawoczerwony i za-

pewne ich mieszańce. Przy połu-
dniowo-wschodnim krańcu trafi-
ły się kruszczyki błotne. Natrafi-
łem jeszcze na buławnika mieczo-
listnego. To moje drugie spotka-
nie z tym gatunkiem w Jaworznie 
i to po wielu latach. W południo-
wo-wschodniej części było jeszcze 
kilka dziewięciorników błotnych, 
gatunku w skali Polski narażone-
go na wymarcie.

Przegląd mszaków
Bardzo ważne w tej okolicy 

wilgotnej okolicy są mchy. Oczy-
wiście w kilka godzin nie było 
szansy na poznanie wszystkich. 
Na przykład nie natrafiłem na tu-
tejszego celebrytę. Jest za to ro-
kietnik pospolity typowy gatunek 
borowy. Są skupiska widłozębu 
kędzierzawego. Są skupiska bro-
dawkowca czystego. Te gatunki 
podlegają ochronie częściowej. 
Trafiły się płaskomerzyki falisty, 
pokrewny oraz kończysty. Pierw-
szy z nich większymi płatami po-
jawia się na brzegu Kanału Głów-
nego. Pozostałe są rozproszone. 
Rozproszone są jeszcze żurawiec 
falisty oraz złotowłos strojny. Bar-
dzo malowniczym gatunkiem jest 
tutaj rokiet cyprysowy. Nader licz-
nym gatunkiem w tym lesie jest 
częściowo chroniony tujowiec ta-
maryszkowy. Było jeszcze więcej 

być może rzadszych gatunków, ale 
ja ich chwilowo nie ogarniam. Nie 
udało mi się natrafić na torfow-
ce. Ja tu jeszcze wrócę, jest wie-
le powodów, a póki co zapraszam 
do obejrzenia serialu na Wędrów-
kach z Grzegorzkiem.

PS Siedemnasta tegoroczna wy-
cieczka odbędzie się dopiero w so-
botę 13 września. Jak zawsze 
spotykamy się do godziny 9.00 
w Chrzanowie przy Muzeum i wy-
bieramy cel wypadu. 

Na północ od Sosiny

eprasa.pl b43f2e2a03



Co Tydzień nr 37/1768
10 września 2025 roku

Miasto Jaworzno8 Aktualności

DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop
Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacjaNIEDZIELISKAinformacjaGÓRA PIASKU

informacjaPIECZYSKA

OGŁOSZENIE

 ceny 

 ceny 

Prezydent Miasta Ja-
worzna ogłosił pierwszy 

przetarg ustny nieograni-
czony na sprzedaż działki 
usługowej położonej przy 
ul. Górnośląskiej 1. Postę-
powanie odbędzie się 29 
października 2025 r. o godz. 
10:00 w sali 045 Urzędu 
Miejskiego w Jaworznie (ul. 
Grunwaldzka 33).

Charakterystyka 
nieruchomości

Przedmiotem przetargu 
jest działka gminna nr 2730 
o powierzchni 2771 m², za-
budowana budynkiem biu-
rowo-usługowym. Obiekt 
jest wolnostojący, piętro-
wy, częściowo podpiwniczo-
ny, o powierzchni użytko-
wej 1184,60 m² i kubaturze 
7627 m³. Wyposażony został 
w instalacje wodną, kanaliza-
cyjną, elektryczną oraz cen-
tralne ogrzewanie. Stan tech-
niczny oceniono jako zado-
walający, przy czym budynek 
wymaga prac remontowych.

Atuty lokalizacji
• dogodny dojazd z ul. Gór-

nośląskiej i Jaworznickiej,
• bliskość terenów zielonych 

oraz zabudowy mieszka-
niowej,

• dostęp do pełnej infrastruk-
tury technicznej (energia 
elektryczna, kanalizacja, 
woda, gaz).

Przeznaczenie w planie 
zagospodarowania

Nieruchomość objęta jest 
miejscowym planem zago-
spodarowania przestrzenne-
go „Góra Piasku” i stanowi:

2U – tereny usług pu-
blicznych i komercyjnych 
(ok. 1700 m²),

1ZP – tereny zieleni par-
kowej (ok. 1071 m²).

Działka stwarza możli-
wość realizacji inwestycji 
o charakterze usługowym, 
handlowym lub biurowym.

Warunki przetargu
Cena wywoławcza: 2 

150 200,00 zł netto (grunt: 
633 900 zł, budynek: 1 516 
300 zł) + 23% VAT.

Minimalne postąpienie: 
1% ceny wywoławczej (za-
okrąglone do pełnych dzie-
siątek złotych).

Wadium: 322 000 zł, 
płatne do dnia 22 paździer-
nika 2025 r.

Udział w przetargu
Warunkiem uczestnic-

twa jest wniesienie wadium 
w terminie oraz przygoto-
wanie wymaganych doku-
mentów (w tym m.in. dowo-
du tożsamości, odpisu z re-
jestru, stosownych pełno-
mocnictw).              AZ/fot. UMJ

Miasto sprzedaje nieruchomość

Szkoła Podstawowa nr 
11 już po raz trzeci 

wzięła udział w ogólno-
polskiej akcji Narodowe 
Czytanie. Tegorocznym 
bohaterem wydarzenia 
był Jan Kochanowski – je-
den z najwybitniejszych 
twórców epoki renesansu, 
znany z mistrzowskich 
fraszek, pieśni, trenów 
i poematów.

Inicjatorką przedsięwzię-
cia była pani Sylwia Budow-
ska, a nad przygotowaniem 
tekstów czuwały pani Ilo-
na Sordyl i pani Katarzyna 
Mentel, którym serdecznie 

dziękujemy za zaangażo-
wanie.

Podczas  spo tkan ia 
w szkolnych murach wy-
brzmiały m.in. „Tren I i III”, 
fraszki „Na lipę” i „Na zdro-
wie”, a także wybrane pieśni 
poety. W rolę lektorów wcieli-
li się uczniowie klasy 5: Maja 
Biskowska, Marta Chechel-
ska, Oliwia Jelonek, Anna Ka-
puśnik, Róża Pieczara, Mar-
celina Szykuła, Oskar Taboł, 
Zofia Talaga, Kajetan Turkie-
wicz i Marianna Zaborowska.

W wydarzeniu uczest-
niczyli uczniowie klas 4-8, 
którzy mieli okazję nie tyl-

ko wsłuchać się w piękno 
polskiej literatury, ale rów-
nież poznać bliżej twór-
czość Jana Kochanowskie-
go. Na zakończenie każdy 
uczestnik mógł odbić sobie 
pamiątkową pieczątkę, któ-
ra będzie miłym wspomnie-
niem tego dnia.

Narodowe Czytanie to ak-
cja organizowana od 2012 
roku pod patronatem prezy-
denta RP. Każdego roku po-
święcona jest innemu dzie-
łu lub twórcy, przypominając 
o bogactwie i znaczeniu pol-
skiej literatury.

SP nr 11

Narodowe Czytanie w SP nr 11 
– twórczość Jana Kochanowskiego

Groźny wypadek 
na skrzyżowaniu ulic 
Szczakowskiej i Cegielnia-
nej w Jaworznie. 50-letni 
motocyklista z Dąbrowy 
Górniczej został potrąco-
ny przez samochód pro-
wadzony przez 61-latka. 
Mieszkaniec Jaworzna 
miał ponad promil alko-
holu we krwi.

Jak ustalili policjanci, 
mieszkaniec Jaworzna wy-
jeżdżał z drogi podporząd-
kowanej i chciał podjechać 
pod sklep znajdujący się 
w pobliżu działek przy ulicy 
Szczakowskiej. Mężczyzna 
nie ustąpił jednak pierw-
szeństwa motocykliście ja-
dącemu w kierunku ulicy 
Grunwaldzkiej.

Do zdarzenia doszło 
we wtorek, 2 sierpnia oko-
ło godziny 18:35. Na miej-
sce przyjechały dwa zastępy 

straży pożarnej, policja oraz 
pogotowie ratunkowe. Dro-
ga przez pewien czas była 
zablokowana. Poszkodowa-
ny motocyklista został prze-
wieziony do szpitala.

Policjanci prowadzą po-
stępowanie, które ma wy-
jaśnić wszystkie okoliczno-
ści zdarzenia. Jak przekazał 
nam sierż. szt. Dorian Mitas, 
zdarzenie zostało na razie 
zakwalifikowane jako wy-
padek drogowy.

Weronika Palka

Pijany mężczyzna 
potrącił motocyklistę
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Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

OGŁOSZENIE

informacjainformacjaJAN KANTY

„Młodzi jaworznianie, mam dla was ofertę. Zawrzyjmy umowę: wy zagłosujecie 
na mnie, a ja obiecuję wam, że zrobimy tutaj miejsce tętniące życiem – z klubami, 
restauracjami, dyskotekami” – tak podczas kampanii wyborczej mówił 
do mieszkańców Paweł Silbert. W tle były zabudowania po kopalni Jan Kanty, które 
miały stać się symbolem nowego otwarcia i przestrzenią dla młodych.

Problem wiat śmietniko-
wych powraca na Osie-

dlu Stałym. Mieszkańcy 
od dłuższego czasu skarżą 
się na bałagan, fetor, a także 
szczury, które pojawiły się 
w rejonie śmietnika. W spra-
wie wiaty śmietnikowej przy 
ulicy Jaśminowej interwe-
niowała radna. Zarządca 
wspólnoty mieszkaniowej 
został wezwany do uprząt-
nięcia terenu.

Mieszkańcy bloków przy 
ul. Jaśminowej i Armii Krajo-
wej w Jaworznie od miesięcy 
skarżą się na fatalny stan wia-
ty śmietnikowej przy ul. Ja-
śminowej 17. Miejsce to stało 
się dla nich „zmorą” ze wzglę-
du na porozrzucane odpady, 
unoszący się fetor, a także 
obecność szczurów.

O rozwiązanie problemu 
zwrócili się do radnej Barba-
ry Ziętek, która złożyła w tej 
sprawie interpelację do władz 
miasta. Radna w swoim pi-
śmie wskazała, że brak sys-
tematycznego porządkowa-
nia tego terenu doprowadził 
do powstania nielegalnego 
wysypiska śmieci. Mieszkańcy 
alarmowali również o szczu-
rach, które ich zdaniem, sta-
nowią poważne zagrożenie 
sanitarno-epidemiologiczne, 
a także budzą niepokój.
W związku z powyższym rad-
na wniosła o:
1. Przeprowadzenie pilnych 

działań deratyzacyjnych w re-
jonie wskazanego śmietnika.

2. Zobowiązanie zarządcy te-
renu do systematycznego 
monitorowania stanu sanitar-
nego i podejmowania działań 
zapobiegawczych.

3. Rozważenie poprawy zabez-
pieczenia samego śmietnika 
(np. częstszy wywóz odpa-
dów, lepszą szczelność po-
jemników).
Radna na swoje pismo 

uzyskała dwie odpowiedzi. 
Pierwszą otrzymała od urzędu 
miejskiego, w jej treści wska-
zano, że teren, gdzie znajdu-
ję się wiata, jest dzierżawiony 
przez wspólnotę mieszkanio-
wą przy ul. Jaśminowej 19-
21-23.

Zarządcą jest Administra-
tor Centrum Obsługi Nieru-
chomości Sp. z o.o. z siedzi-
bą w Jaworznie. Zgodnie z za-
pisami wyżej opisanej umowy 
dzierżawy. Wspólnota ta zo-
bowiązana jest do utrzyma-
nia przedmiotu dzierżawy 
w należytym porządku oraz 

Śmierdząca wiata 
śmietnikowa ze szczurami

SRK daje ultimatum 
w sprawie Kantego

Obietnice padły podczas 
kampanii wyborczej
Poza wyborczymi obiet-

nicami Pawła Silberta, który 
przed drugą turą – obawiając 
się przegranej – deklarował 
niemal wszystko każdej gru-
pie społecznej, później ogło-
szono konsultacje społeczne. 
Jednak ich efekty okazały się 
niewielkie i nie przyniosły 
realnych rozwiązań.

Konsultacje 
bez młodych

W 2024 roku miasto poin-
formowało, że rozpoczęło roz-
mowy ze Spółką Restruktury-
zacji Kopalń SA (SRK), właści-
cielem terenu po kopalni. Ce-
lem miało być przejęcie dzia-
łek i stworzenie przestrzeni 
publicznej z zachowaniem hi-
storycznego charakteru tego 
miejsca. Powołano nawet ze-
spół konsultacyjny. Problem 
w tym, że na spotkaniach do-
minowali urzędnicy, a mło-
dych mieszkańców – tych, 
do których kierowane były 
wyborcze obietnice – prak-
tycznie nie było.

SRK stawia ultimatum
Tymczasem cierpliwość 

właściciela terenu się koń-

czy. Prezes SRK Jarosław 
Wieszołek zapowiedział, 
że do końca 2025 roku cze-
ka na jasną deklarację pre-
zydenta Jaworzna, czy gmi-
na przyjmie teren po kopal-
ni w formie darowizny. – 
Darowizna jest czynnością 
dwustronną, akces musi być 
wyrażony przez pana prezy-
denta. Czekamy na oświad-
czenie do końca roku – po-
wiedział Wieszołek.

Jeśli zainteresowanie 
miasta przejęciem terenu 
z biegiem czasu wyraźnie 
maleje i gmina nie podejmie 
decyzji, SRK będzie mogła 
rozpocząć demontaż urzą-
dzeń szybowych, co – zda-
niem wielu – obniży war-
tość historyczną i potencjał 
miejsca.

Problem: brak wizji 
i pieniędzy

Dlaczego miasto waha 
się z decyzją? Powód jest 
prosty – brak spójnej wizji 
i możliwości finansowych. 
O ile przyjęcie darowi-
zny oznaczałoby bezpłatne 
przejęcie obiektu, to gmi-
na nie mogłaby później ko-
mercyjnie wynajmować go 
przedsiębiorcom. Alternaty-
wą byłby zakup terenu, któ-

ry dawałby możliwość jego 
wydzierżawienia, ale na taki 
scenariusz nie ma chętnych 
partnerów biznesowych.

Podobne ograniczenia 
niosą unijne projekty rewi-
talizacyjne. Jaworzno swoje 
środki i wnioski skoncentro-
wało na rozwoju Geosfery, 
nowej części ogrodu eduka-
cyjnego i budowie wieży wi-
dokowej. W efekcie na ko-
palnię Jan Kanty po prostu 
zabrakło pieniędzy.

Polityczny zapał minął
Na sesjach rady miasta 

słychać jedynie narzekania, 
jak trudno jest znaleźć roz-
wiązanie. Zapał, który towa-
rzyszył kampanii wyborczej, 
opadł – bo wybory nie są tuż 
za rogiem. Tymczasem ulti-
matum SRK brzmi coraz po-
ważniej.

Co zrobi samorząd? Czy 
zdecyduje się na kolejną po-
życzkę, by uratować prze-
dłużające się obietnice pre-
zydenta? Czy teren po Janie 
Kantym pozostanie symbo-
lem niespełnionych marzeń 
o klubach, restauracjach 
i dyskotekach? Na odpo-
wiedź zostało już tylko kil-
ka miesięcy.

(iw)

do utrzymania w czystości te-
renów przyległych w promie-
niu nie mniej niż 5m od gra-
nic przedmiotu dzierżawy – 
tłumaczy Ewelina Duda-Mel-
czyk, kierownik Referatu Ad-
ministrowania Nieruchomo-
ściami w Wydziale Obrotu 
Nieruchomościami.

Radną poinformowano, 
że zarządca został zobowią-
zany do natychmiastowego 
uprzątnięcia śmietnika oraz 
przeprowadzenia deratyzacji.

Drugą odpowiedź radna 
otrzymała od komendanta 
Straży Miejskiej w Jaworznie, 
po kontroli strażników w tym 
miejscu. Ci potwierdzili, że za-
rządca uprzątnął teren oraz 
przeprowadził deratyzację, 
a także działania deratyzacyj-
ne są prowadzone regularnie 
raz w miesiącu.

– Nadmieniam, że w przy-
padku niewywiązywania się 
z powyższych obowiązków 

wobec osób odpowiedzial-
nych za utrzymanie czystości 
na przedmiotowym stano-
wisku kontenerowym zosta-
ną wyciągnięte konsekwen-
cje karne wynikające z art. 
10 ust. 2 i 2a ww. ustawy lub 
art. 117 Kodeksu Wykroczeń – 
pisze Artur Zięba, komendant 
Straży Miejskiej w Jaworznie.

Problem z wiatami śmiet-
nikowymi na Osiedlu Stałym 
jest dość częsty. Mieszkań-
cy nie raz skarżyli się na ba-
łagan, brak segregacji odpa-
dów, a także na korzystanie 
z wiat przez osoby z innych 
bloków. Wielu z nich zarzuca 
miastu brak działań w tym za-
kresie. M.in. MZNK podkre-
śla, że stanowiska kontenero-
we należą do wspólnot oraz 
spółdzielni. To one, a przede 
wszystkim mieszkańcy są od-
powiedzialni za utrzymanie 
na nich czystości.

Weronika Palka
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11
ogłoszenie własne

BIURO REKLAMY 
I OGŁOSZEŃ

TEL. 32 751 91 30
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INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAW ORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

6/i/24

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA

CHIRURG STOMATOLOG
Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik) 

Leczenie, protetyka, chirurgia. 
Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16

BIURO 
REKLAMY
ul. św. Barbary 7, 

tel. 751 91 30 

e-mail: biuro@
ct.jaworzno.pl

fundacjamojczas@op.pl  KRS 0000488618  Tel. 608 107 327
MCI fundacji 11 Listopada 4c 43-600 Jaworzno
Siedziba Al. Piłsudskiego 12/8
PKO BP 28 1020 2528 0000 0302 0373 7400
fb Mój czas dla seniora    fb Renata Talarczyk

Od 1 marca 2026 roku 
w życie wejdzie kolejna 
waloryzacja świadczeń 
emerytalno-rentowych. 
Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, świadczenia 
zostaną podniesione 
o 4,9%. W praktyce oznacza 
to, że minimalna emerytura 
wzrośnie do 1 970,98 zł 
brutto, a przeciętna emery-
tura do 4 243,41 zł brutto.

Mechanizm 
waloryz acji

Waloryzacja świadczeń 
wynika z zapisów ustawy 
o emeryturach i rentach 
z Funduszu Ubezpieczeń 
Społecznych. Co roku wyso-
kość emerytur i rent podno-
szona jest o wskaźnik obej-
mujący inflację oraz co naj-
mniej 20% realnego wzro-
stu wynagrodzeń w gospo-
darce. W 2026 roku przyję-
to minimalny ustawowy po-
ziom – 4,9%.

Wysokość świadczeń 
po waloryzacji

Po dwyżka będzie odczu-
walna w różnym stopniu 
w zależności od wysokości 
pobieranej emerytury lub 
renty.
Przykładowe wyliczenia:
• emerytura 2 000 zł 2 098 zł 

brutto,
• emerytura 3 000 zł 3 147 zł 

brutto,
• emerytura 4 000 zł 4 196 zł 

brutto.

Minimalna emerytu-
ra wzrośnie o 92 zł brutto, 
a przeciętna o około 200 zł 
brutto.

Renty i dodatki
Waloryzacja obejmie rów-
nież renty oraz dodatki. 
Od marca 20 26 roku:
• renta z tytułu całkowitej nie-

zdolności do pracy oraz mi-
nimalne renty rodzinne i so-
cjalne wyniosą 1 970,98 zł 
brutto,

• renta częściowa wzrośnie 
do 1 478,23 zł brutto,

• dodatki, takie jak pielę-
gnacyjny czy kombatancki, 
wzrosną do 365,28 zł.

Dodatkowe świadczenia 
– trzynastki i czternastki

W 2026 roku kontynu-
owana będzie wypłata do-
dat kowych świadczeń. Za-
równo tzw. „trzynastka”, jak 
i „czternastka” będą równe 
wysokości minimalnej eme-
rytury, czyli 1 970,98 zł brut-
to. W przypadku „czternastki” 
obowiązywać będą limity do-
chodowe – świadczenie po-
wyżej 2 900 zł brutto będzie 
pomniejszane zgodnie z za-
sadą „złotówka za złotówkę”.

Skala wsparcia 
w budżecie państwa
Na waloryzację oraz 

wypłatę  dodatkowych 
świadczeń rząd przezna-
czy w 2026 roku ponad 54 
mld zł. Oprócz sta ndardo-
wych podwyżek, seniorzy 
otrzymają łącznie średnio 
około 6,7 tys. zł więcej rocz-
nie z tytułu waloryzacji i do-
datkowych emerytur.           AZ

Waloryzacja emerytur 
i rent od marca 2026 roku. 
Ogromna kwota na podwyżki
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    15 przypada Międzynarodowy Dzień Demokracji

229. Piesza Jaworznicka Piel-
grzymka na Jasną Górę wyruszyła 
tradycyjnie 3 września 2025 roku. 
Hasłem tegorocznej pielgrzymi 
są słowa: „Idźmy, idźmy ufnym 
krokiem”.

O godzinie 9.00 w kolegia-
cie św. Wojciecha i św. Katarzy-
ny odprawiona została Msza świę-
ta przez proboszcza kolegiaty 
ks. Adama Gołębia, ks. Józe-
fa Handerka, proboszcza sanktu-
arium MBNP na Osiedlu Stałym 
oraz ks. Stanisława Janickiego. Ks. 
Stanisław Janicki po raz 49. wy-
ruszył na pielgrzymkowy szlak. 
W pierwszy dzień pielgrzymi do-
tarli do sanktuarium Matki Bożej 
Leśniowskiej, opiekunki rodzin. 
4 września wyruszyli do sanktu-
arium św. Anny, opiekunki rodzin, 
a 5 września, wędrując przez Gidle, 
do Kłomnic. W sobotę, 6 września 
o 17.00 dotarli na Jasną Górę.

W niedzielę w Dolinie Mi-
łosierdzia odprawiona została 
msza święta, potem odwiedziny 
pątników w kościele św. Barba-
ry, opiekunki górniczego stanu. 
Tradycyjnie o godzinie 15.00 
na jasnogórskich wałach gru-
pa jaworznickich pielgrzymów 
przemierza drogę krzyżową. 
Pielgrzymi wrócili do Jaworzna 
w poniedziałek, a jeszcze ran-
kiem tego dnia, przed cudow-
nym obrazem Matki Bożej, ks. 
Stanisław Janicki odprawił mszę 
świętą.

„Idźmy, idźmy ufnym krokiem”

Znamy już laureatów 
XVII Krajowego Konkursu 
Energetycznego im. prof. Jacka 
Malko pod hasłem „Wszystko 
zależy od energii!”, którego ideą 
jest budowanie społeczeństwa 
świadomego energetycznie 
i ekologicznie. Komisja 
konkursowa, w składzie:

• dr hab. Justyna Zabawa 
– prof. Uniwersytetu 
Ekonomicznego we Wrocławiu,

• dr Ewa Kossak – Ministerstwo 
Klimatu i Środowiska,

• dr inż. Wojciech Uchman – 
Politechnika Śląska,

• dr inż. Andrzej Mroczkowski – 
Stowarzyszenie ds. Rozliczania 
Energii,

• mgr inż. Marek Tobiacelli 
–  ekspert ds. efektywności 
energetycznej,

• mgr inż. Witold Szwagrun – 
dziennikarz, redaktor,   

• prof. dr hab. inż. Waldemar 
Kamrat z Politechniki Gdańskiej 
– przewodniczący Komisji

po zapoznaniu się z pracami 
konkursowymi ogłasza ostatecz-
ne wyniki Konkursu:

w grupie młodzieży 20 – 23 lata
Alicja Taczalska studentka Po-

litechniki Warszawskiej, Wydział 
Mechaniczny Energetyki i Lotnic-

twa, Kierunek Energetyka zdoby-
ła główną nagrodę w tej grupie 
wiekowej za pracę pt. „Potencjał 
magazynowania energii w za-
mkniętych kopalniach na potrze-
by wsparcia systemu elektroener-
getycznego i lokalnego ciepłow-
nictwa”.

w grupie młodzieży 16 – 19 lat
I miejsce: Patryk Ankudowicz

uczeń Zespołu Szkół Elektrycz-
nych im. Janusza Groszkowskiego 
w Białymstoku za pracę pt. „Czy 
pojazdy elektryczne oprócz ceny 
mają jakieś inne wady?”.

II miejsce (ex aequo):
Jakub Rokicki uczeń Tech-

nikum Energetycznego w Cen-
trum Kształcenia Zawodowe-
go i Ustawicznego w Jaworznie, 
również za pracę pt. „Czy pojaz-
dy elektryczne oprócz ceny mają 
jakieś inne wady?”. Nauczycie-
lem prowadzącym Jakuba była 
mgr inż. Agnieszka Żak.

Katarzyna Tyc uczennica LXX 
Liceum Ogólnokształcącego im. 
Aleksandra Kamińskiego w War-
szawie za pracę pt. „Poparcie dla 
energetyki jądrowej w Twojej oko-
licy. Czy efekt NIMBY ma swo-
je uzasadnienie?” Nauczycielem 
prowadzącym Katarzyny był Rafał 
Fecenec.

III miejsce (ex aequo):
Mateusz Kuśnierczyk z Tech-

nikum Energetycznego w Cen-
trum Kształcenia Zawodowe-

go i Ustawicznego w Jaworznie 
za pracę pt. „Jak jest rola Towaro-
wej Giełdy Energii na Rynku Ener-
gii’. Nauczycielem prowadzącym 
Mateusza była mgr inż. Agniesz-
ka Żak.

Kacper Ziembiński student 
Uniwersytetu im. Adama Mickie-
wicza w Poznaniu, za pracę pt. 
„Czy pojazdy elektryczne oprócz 
ceny mają jakieś inne wady?”.
Nagrody dla Mateusza i Kacpra 
ufundowała Towarowa Giełda 
Energii SA

Wyróżnienie
Jakub Maciejewski student 

I roku Wydziału Energetyki i Pa-
liw Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie, za pracę pt. „Po-
parcie dla energetyki jądrowej 
w Twojej okolicy – czy efekt NIM-
BY ma swoje uzasadnienie?

Laureatka nagrody ufundowanej 
przez Radnego Sejmiku 
Województwa Śląskiego Pawła 
Bańkowskiego

Alicja Samek, uczennica Cen-
trum Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego w Jaworznie, au-
torka pracy pt. „Rola energetyki 
wiatrowej w miksie energetycz-
nym Polski”. Nauczyciel prowa-
dzący pani Agnieszka Żak.

Laureaci nagród specjalnych:
Nagroda im. dr. Radosława 

Ostałkiewicza przyznawana 
uczniom z pasją do zdobywania 
wiedzy trafi do Gabrieli Gnia-
dek z Zespołu Szkół Budowla-
nych im. gen. Stefana Grota Ro-
weckiego w Cieszynie za pracę 
pt. „Jak realnie zminimalizować 
ryzyko blackoutu?”. Nauczycie-
lem prowadzącym Gabrieli była 
Maria Mroziak.

Nagroda im. dr. inż. Andrze-
ja Nehrebeckiego przyznawana 
za dążenie do prawdy naukowej 
trafi do Jakuba Ochmana z Poli-
techniki Śląskiej, Katedra Maszyn 
i Urządzeń Energetycznych, Wy-
dział Inżynierii Środowiska i Ener-
getyki. Jakub był laureatem X i XI 

edycji Konkursu Energetycznego. 
Jest laureatem stypendium dla wy-
bitnych naukowców.

Wszystkim uczestnikom dzię-
kujemy za udział w konkursie, 
wkład pracy i twórcze pomysły, 
a także emocje i wrażenia, jakie 
towarzyszyły członkom Komisji 
Konkursowej podczas oceny prac.

Laureatom gratulujemy i życzy-
my dalszych sukcesów!

Dorota Winiarska 
– prezes fundacji Świadomi Klimatu

dr Halina Rechul 
– koordynatorka projektu

Konkurs został zorganizowa-
ny dzięki wsparciu partnerów, 
takich jak Viessmann Sp. z o.o., 
Energoprojekt Katowice SA, Sto-
warzyszenie ds. Rozliczania Ener-
gii, Towarowa Giełda Energii SA, 
Polskie Stowarzyszenie Energety-
ki Wiatrowej oraz TAURON Wy-
twarzanie SA, Szkoły Partnerskie 
Viessmann.

Sponsorem konkursu były Pol-
skie Sieci Elektroenergetyczne SA.

Historia jaworznickiej piel-
grzymki sięga końca XVIII 
wieku, a każdego roku niesie 
ze sobą nowe intencje, nowe 
świadectwa i otwarte serca go-

towe wyruszyć w drogę – czyta-
my na pielgrzymkowym zapro-
szeniu. Dla pielgrzymów to czas 
zadumy i refleksji nad nierzad-
ko trudnym życiem. To też czas 

rozważań o wierze i zaufaniu 
do Boga.

U góry pamiątkowe zdjęcie 
na jasnogórskich wałach jaworz-
nickich pielgrzymów oraz ich sym-

patyków, którzy wspierają ich mo-
dlitewnie wykonane 7 września 
2025 roku po zakończeniu drogi 
krzyżowej. W tle pomnik papieża 
Jana Pawła II.       MM

Ogłoszenie Wyników XVII Krajowego Konkursu Energetycznego im. prof. Jacka Malko
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V liga 2025/26, grupa: śląska I
1. Ruch II Chorzów 5 13 14-4
2. Unia Rędziny 5 12 14-6
3. CKS Czeladź (2) 5 12 12-7
4. Zagłębie II Sosnowiec 5 11 12-3
5. GKS II Katowice 5 11 11-5
6. Gwarek Ornontowice 5 10 13-5
7. AKS Mikołów 5 8 11-6
8. Szczakowianka Jaworzno 5 7 8-8
9. Orzeł Miedary 5 6 19-16
10. Odra Miasteczko Śląskie 4 4 6-8
11. Concordia Knurów 5 4 4-10
12. Śląsk Świętochłowice 4 3 7-14
13. Liswarta Krzepice 5 2 4-11
14. Unia Dąbrowa Górnicza 5 2 1-13
15. Pilica Koniecpol 5 2 7-12
16. Jedność 32 Przyszowice 5 1 4-19

Kolejka 5. – 6-7 września
Szczakowianka Jaworzno 0-4 Zagłębie II 
Sosnowiec
Liswarta Krzepice 1-4 GKS II Katowice
Ruch II Chorzów 1-1 AKS Mikołów
Concordia Knurów 0-0 Unia Dąbrowa Górnicza
Śląsk Świętochłowice – Odra Miasteczko Śląskie 
24 września, 18:30 w pierwotnym terminie (6 
września, 11:00) odwołany
Pilica Koniecpol 1-1 Gwarek Ornontowice
Orzeł Miedary 2-4 CKS Czeladź (2)
Unia Rędziny 4-2 Jedność 32 Przyszowice

Kolejka 6. – 13-14 września
Zagłębie II Sosnowiec – CKS Czeladź (2) 13 
września, 12:00
Unia Rędziny – Orzeł Miedary 13 września, 11:00
Gwarek Ornontowice – Jedność 32 Przyszowice 
13 września, 15:00
Odra Miasteczko Śląskie – Pilica Koniecpol 13 
września, 11:00
Unia Dąbrowa Górnicza – Śląsk Świętochłowice 
13 września, 16:00
AKS Mikołów – Concordia Knurów 13 września, 15:00
GKS II Katowice – Ruch II Chorzów 13 września, 11:15
Szczakowianka Jaworzno – Liswarta Krzepice 
13 września, 16:00

V liga 2025/26, grupa: małopolska (zachód)
1. Victoria 1918 Jaworzno 6 18 22-6
2. Błękitni Modlnica 6 12 15-8
3. Sokół Kocmyrzów Baranówka 6 11 19-9
4. Niwa Nowa Wieś 6 11 14-10
5. KS Chełmek 6 10 17-12
6. Radziszowianka Radziszów 6 10 10-12
7. Unia Oświęcim 6 10 9-9
8. Orzeł Myślenice 6 9 10-19
9. Kmita Zabierzów 6 8 13-10
10. Orzeł Piaski Wielkie (Kraków) 6 8 6-7
11. Tempo Białka 6 7 11-11
12. Brzezina Osiek 6 7 10-15
13. Jutrzenka Giebułtów 6 4 9-12
14. Legion Bydlin 6 4 6-11
15. Raba Dobczyce 6 3 4-13
16. Świt Krzeszowice 6 3 6-17

Kolejka 6. – 6-7 września
Brzezina Osiek 2-3 Legion Bydlin
Jutrzenka Giebułtów 1-2 Unia Oświęcim
KS Chełmek 1-1 Orzeł Piaski Wielkie
Niwa Nowa Wieś 0-2 Błękitni Modlnica
Victoria 1918 Jaworzno 4-0 Radziszowianka 
Radziszów
Raba Dobczyce 0-1 Orzeł Myślenice
Kmita Zabierzów 1-4 Tempo Białka
Sokół Kocmyrzów Baranówka 3-0 Świt 
Krzeszowice

Kolejka 7. – 13-14 września
Świt Krzeszowice – Brzezina Osiek 13 września, 15:30
Tempo Białka – Sokół Kocmyrzów Baranówka 14 
września, 16:00
Orzeł Myślenice – Kmita Zabierzów 14 września, 14:00
Radziszowianka Radziszów – Raba Dobczyce 13 
września, 16:00
Błękitni Modlnica – Victoria 1918 Jaworzno 
13 września, 16:30
Orzeł Piaski Wielkie – Niwa Nowa Wieś 14 
września, 15:00
Unia Oświęcim – KS Chełmek 14 września, 17:00
Legion Bydlin – Jutrzenka Giebułtów 13 września, 11:00

Klasa A 2025/26, grupa: Chrzanów
1. Nadwiślanka Okleśna 3 9 21-5
2. MZKS Alwernia 3 7 14-2
3. MKS II Trzebinia 3 7 13-2
4. Tęcza Tenczynek 3 7 10-3
5. Wolanka Wola Filipowska 3 5 4-2
6. Fablok Chrzanów 3 4 5-5
7. Zagórzanka Zagórze 3 4 3-6
8. Arka Babice 3 4 7-8
9. Błyskawica Myślachowice 3 4 9-5

10. Ciężkowianka Jaworzno 3 3 7-8
11. Korona Mętków 3 1 4-8
12. Polonia Luszowice 3 1 4-13
13. UKS Regulice  3 1 4-16
14. Górnik Siersza  3 0 0-22

Kolejka 3. – 6-7 września
Nadwiślanka Okleśna 11-0 Górnik Siersza
Tęcza Tenczynek 4-0 Ciężkowianka Jaworzno
MZKS Alwernia 9-0 UKS Regulice
MKS II Trzebinia 6-0 Polonia Luszowice
Korona Mętków 3-5 Arka Babice
Fablok Chrzanów 0-0 Zagórzanka Zagórze
Błyskawica Myślachowice 1-1 Wolanka Wola 
Filipowska

Kolejka 4. – 10 września
Górnik Siersza – Wolanka Wola Filipowska 
10 września, 19:00
Zagórzanka Zagórze – Błyskawica Myślachowice 
10 września, 17:00
Arka Babice – Fablok Chrzanów 10 września, 17:00
Polonia Luszowice – Korona Mętków 
10 września, 17:00
UKS Regulice – MKS II Trzebinia 
10 września, 17:00
Ciężkowianka Jaworzno – MZKS Alwernia 
10 września, 17:00
Nadwiślanka Okleśna – Tęcza Tenczynek 
10 września, 17:00

Klasa A 2025/26, grupa: Sosnowiec
1. Łazowianka Łazy 4 12 18-3
2. Ostoja Żelisławice 4 12 13-4
3. AKS 1917 Niwka Sosnowiec 4 9 18-4
4. CKS II Czeladź (2) 4 7 25-7
5. Zagłębie Dąbrowa Górnicza 4 7 10-6
6. Przemsza Okradzionów 4 6 18-9
7. Iskra Psary 4 6 11-9
8. RKS Grodziec 4 5 13-6
9. Źródło Kromołów 3 4 8-10
10. Akademia 2012 Jaworzno 3 3 10-12
11. UKS Sławków 3 3 8-14
12. Zew Kazimierz 4 1 4-24
13. SKS Łagisza 3 0 2-21
14. KS Preczów 4 0 0-29

Kolejka 4. – 6-7 września
Zagłębie Dąbrowa Górnicza 2-1 Iskra Psary
SKS Łagisza 1-5 Akademia 2012 Jaworzno
Przemsza Okradzionów 9-0 UKS Sławków
Łazowianka Łazy 3-2 AKS 1917 Niwka Sosnowiec
CKS II Czeladź (2) 3-3 Źródło Kromołów
RKS Grodziec 8-0 KS Preczów
Ostoja Żelisławice 5-0 Zew Kazimierz

Kolejka 5. – 13-14 września
Zew Kazimierz – Zagłębie Dąbrowa Górnicza 
14 września, 16:30
KS Preczów – Ostoja Żelisławice 
14 września, 16:30
Źródło Kromołów – RKS Grodziec 
13 września, 16:30
AKS 1917 Niwka Sosnowiec – CKS II Czeladź (2) 
13 września, 16:30
UKS Sławków – Łazowianka Łazy 13 września, 16:30
Akademia 2012 Jaworzno – Przemsza 
Okradzionów 13 września, 16:30
Iskra Psary – SKS Łagisza 13 września, 19:00

Klasa B 2025/26, grupa: Chrzanów
1. Wisła Jankowice 4 12 25-4
2. Orzeł Balin 4 12 22-3
3. Victoria 1918 II Jaworzno 4 9 37-7
4. Korona Lgota 4 9 12-9
5. MKS Libiąż 4 6 11-25
6. Zgoda Byczyna 4 6 12-12
7. Jutrzenka Ostrężnica 4 6 10-11
8. Sankowia Sanka 3 3 7-6
9. Tempo Płaza 3 3 5-7
10. Fablok II Chrzanów 4 3 6-15
11. Zryw Brodła 4 0 0-23
12. Promyk Bolęcin 4 0 2-27

Kolejka 4. – 6-7 września
Victoria 1918 II Jaworzno 7-0 Fablok II 
Chrzanów
Zgoda Byczyna 4-0 Promyk Bolęcin
Zryw Brodła 0-8 Wisła Jankowice
Sankowia Sanka 3-0 Korona Lgota
Orzeł Balin 4-0 Tempo Płaza
MKS Libiąż 4-1 Jutrzenka Ostrężnica

Kolejka 5. – 13-14 września
Jutrzenka Ostrężnica – Victoria 1918 II 
Jaworzno 13 września, 16:30
Tempo Płaza – MKS Libiąż 13 września, 15:00
Korona Lgota – Orzeł Balin 13 września, 16:30
Wisła Jankowice – Sankowia Sanka 14 września, 16:30
Promyk Bolęcin – Zryw Brodła 13 września, 15:30
Fablok II Chrzanów – Zgoda Byczyna 
14 września, 16:30

Wyniki piłkarskich drużyn w ostatniej kolejce – 6 i 7 września

Szczakowianka Jaworzno 
nie zdołała zatrzymać re-
zerw Zagłębia Sosnowiec. 

Drwale stworzyli sobie sporo 
sytuacji w pierwszej połowie, ale 
zabrakło skuteczności, a rywale 
okazali się bezlitośni pod bram-
ką. Ostatecznie biało-czerwoni 
przegrali 0:4.

Przebieg spotkania
Od pierwszych minut meczu 

biało-czerwoni próbowali narzucić 
swój styl gry i stworzyli kilka do-
godnych okazji do zdobycia bram-
ki. Niestety brakowało wykończe-
nia, co zemściło się już w 15. mi-
nucie, kiedy Michał Barć otworzył 
wynik meczu dla Zagłębia. Tuż 
przed przerwą ten sam zawod-
nik ponownie wpisał się na listę 
strzelców, podwyższając na 0:2.

Po zmianie stron to goście 
kontrolowali przebieg gry. Szcza-
kowianka walczyła ambitnie, jed-
nak nie potrafiła znaleźć sposobu 
na dobrze dysponowaną defen-
sywę rywali. W końcówce spo-
tkania celnymi strzałami popisał 
się Kacper Wołowiec, który w 82. 
i 87. minucie ustalił wynik meczu 
na 0:4.

Postawa drużyny
Choć wynik nie oddaje do koń-

ca obrazu gry, Drwale pokazali 
walkę i determinację. Szczegól-
nie w pierwszej połowie mogli 
pokusić się o bramki, jednak brak 
skuteczności okazał się kluczowy. 
W drugiej połowie przewaga so-
snowiczan była już wyraźna.

Szczakowianka przegrywa 
z rezerwami Zagłębia Sosnowiec

Nowy sezon tenisowy 2025/2026 w Jaworznie

Atmosfera na stadionie
Spotkanie tradycyjnie odby-

ło się w rodzinnej i przyjaznej at-
mosferze. Kibice mogli skorzystać 
z atrakcji przygotowanych specjal-
nie na tę okazję – w tym z darmo-
wej waty cukrowej, która była roz-
dawana dzięki współpracy z fun-
dacją „To My Mieszkańcy” z Ja-
worzna. Dodatkowo prowadzona 
była zbiórka głosów na projekt nr 
10 w Jaworznickim Budżecie Oby-
watelskim, którego celem jest mo-
dernizacja zaplecza sportowego 
w Szczakowej.

Sytuacja w tabeli
Po pięciu rozegranych kolej-

kach liderem II ligi śląskiej po-
zostaje Ruch II Chorzów z do-
robkiem trzynastu punktów. Tuż 
za nim plasuje się Unia Rędzi-
ny oraz CKS Czeladź – obie dru-

żyny mają po dwanaście punk-
tów. Rezerwy Zagłębia Sosno-
wiec, po zwycięstwie w Jaworz-
nie, awansowały na czwarte miej-
sce z jedenastoma oczkami, wy-
przedzając GKS II Katowice, któ-
ry ma taki sam dorobek punktowy, 
ale gorszy bilans bramkowy. Szó-
sta lokata należy do Gwarka Or-
nontowice z dziesięcioma punk-
tami. Siódmy jest AKS Mikołów 
z ośmioma punktami, natomiast 
Szczakowianka Jaworzno zajmu-
je ósme miejsce z dorobkiem sied-
miu punktów i bilansem bramko-
wym osiem do ośmiu.

Przed Drwalami starcie 
pucharowe

Już w najbliższą środę, 10 
września, Szczakowianka roze-
gra spotkanie w ramach pucha-
ru Polski na szczeblu podokręgu. 
Drwale zmierzą się na wyjeździe 
z Ostoją Żelisławice, zespołem 
z A klasy. Początek meczu zapla-
nowano na godzinę 16:45. Będzie 
to okazja do przełamania i powro-
tu na zwycięską ścieżkę.

Wypowiedzi pomeczowe
Poniżej dostępne są wypo-

wiedzi trenerów obu zespołów. 
Głos zabrał szkoleniowiec Szcza-
kowianki, Damian Krajanowski, 
a także trener Zagłębia II Sosno-
wiec, Grzegorz Bąk, który pod-
kreślił: „Wiedzieliśmy, że gramy 
z dobrym zespołem, który ostat-
nio osiągnął dobry wynik z zespo-
łem rezerw GKS Katowice”.

Jan Wójcik

We wtorek, 9 września, roz-
poczęły się zajęcia sek-

cji tenisa stołowego w nowym 
sezonie 2025/2026. Treningi 
odbywać się będą w sali gimna-
stycznej Szkoły Podstawowej nr 
11 w Jaworznie przy ul. Jana III 
Sobieskiego 61.

W ramach zajęć uruchomiona 
zostaje nowa grupa przeznaczo-
na dla dzieci w wieku od 5 do 12 
lat. Po miesiącu treningów spośród 
wszystkich uczestników wyłonionych 
zostanie 20 najbardziej rokujących 
zawodników, którzy objęci zostaną 
systemowym programem szkole-

niowym. Organizatorzy podkreślają, 
że ze względu na ograniczoną prze-
strzeń liczba miejsc jest ograniczo-
na. Udział w pierwszych zajęciach 
nie wymaga wcześniejszego zapisu.

Treningi dla najmłodszej gru-
py mają charakter promocyjny 
i są bezpłatne. Warunkiem uczest-
nictwa jest wykupienie rocznej li-
cencji Polskiego Związku Tenisa 
Stołowego (koszt 80 zł) oraz posia-
danie aktualnych badań lekarskich.

Harmonogram zajęć w sezonie 
2025/2026 przedstawia się 

następująco:
Wtorek, piątek – treningi grupowe

• 15:30–16:30 – dzieci 5–12 lat
• 16:30–17:45 – młodzież szkolna 13–

20 lat (w tym zawodnicy ligowi)
• 17:45–20:15 – dorośli (w tym za-

wodnicy ligowi)
Środa – treningi indywidualne 
(dobrowolne)
• 16:00–20:00 – zajęcia w formu-

le „na wiele piłek” prowadzo-
ne przez trenera z pojedynczym 
uczestnikiem.
Zajęcia prowadzi licencjono-

wany trener i koordynator sekcji 
– Józef Lenartowicz. Dodatkowe 
informacje można uzyskać pod nu-
merem telefonu: 694 297 515. AZ

Jaworznickie zespoły piłki nożnej 
grały po raz kolejny o ligowe 
punkty. Jak sobie poradziły 
w ostatniej kolejce?

Victoria Jaworzno
Victoria Jaworzno grała w domu w V 
lidzie małopolskiej (zachód) z Ra-
dziszowianką Radziszów. Mecz za-
kończył się zwycięstwem gospoda-
rzy 4:0.

Szczakowianka
Drwale swój mecz w ramach V ligi 
śląskiej zagrali w domu, gdzie zmie-
rzyli się z rezerwami Zagłębia So-
snowiec. Spotkanie zakończyło się 
wygraną gości 4:0.

Zgoda Byczyna
Zgoda Byczyna grała w ramach 
chrzanowskiej B-klasy w domu z Pro-
mykiem Bolęcin. Spotkanie zakończy-
ło się wygraną gospodarzy 4:0.

Akademia 2012
Akademia 2012 grała w ramach so-
snowieckiej A-klasy na wyjeździe 
z SKS-em Łagisza. Mecz zakończył 
się wygraną gości 5:1.

Ciężkowianka
Ciężkowianka grała w ramach chrza-
nowskiej A-klasy na wyjeździe z Tę-
czą Tenczynek. Mecz zakończył się 
wygraną gospodarzy 4:0.
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Oczywista Nieoczywistość 
– Nie wszystko złoto…. 

Łatwiej jest głosić pokój, niż 
go zachować. Łatwiej jest 

wywołać wojnę niż zawrzeć 
pokój. Musimy być gotowi po-
nosić heroiczne poświęce-
nie dla pokoju, tak samo, jak 
szczerze nasi dziadowie pono-
sili je na pierwszej czy drugiej 
wojnie światowej. Nie ma po-
koju bez sprawiedliwości dzie-
jowej, społecznej czy po prostu 
ludzkiej, nie ma sprawiedliwo-
ści bez przebaczenia – o czym 
mówił 1 września nasz prezy-
dent Karol Nawrocki.

„Zło wojny wydaje się rzeczą 
niewątpliwą, rzeczą zbyt oczy-
wistą, by należało podejmować 
trud przekonywania o tym in-
nych. A przecież obrońcy poko-
ju zmuszeni są wciąż do poszuki-
wania nowych środków perswa-
zji, do przytaczania nowych do-
wodów, zobowiązani do najwięk-
szej czujności wobec klas panują-
cych mijającego ustroju, którym 
do przetrwania wojna jest po-
trzebna” – prorocze słowa polskiej 
literatki Zofii Nałkowskiej w arty-
kule o pokoju w 1951 r.

Żyjemy w świecie atomowych 
gigantów i … „moralnych” dzie-
ci. O wojnie wiemy więcej niż 
o pokoju, o zabijaniu więcej niż 
o życiu. Co możemy my, dorośli 
przekazać naszym dzieciom i mło-
dzieży? Jaki świat zostawiamy na-
stępnemu pokoleniu? Jak zakoń-
czyć konflikty zbrojne na świe-

cie, by było wreszcie bezpiecznie, 
po prostu zwyczajnie i dobrze?

Pierwsze obchody Dnia Poko-
ju odbyły się w dniu 21 września 
1982. Obchody Dnia Pokoju rozpo-
czynają się uderzeniem w Dzwon 
Pokoju (ang: Japanese Peace Bell) 
znajdującym się przed siedzi-
bą ONZ w Nowym Jorku. Dzwon 
ten jest prezentem od Japonii dla 
ONZ. Został podarowany przez 
World Peace Bell Association 
(WPBA) w dniu 8 czerwca 1954 
roku. Dzwon jest odlany z monet 
podarowanych przez dzieci z ca-
łego świata i ma symbolizować 
„koszt, jaki ponosi ludzkość z po-
wodów wojen”. Dzwon jest repliką 
dzwonu jaki znajduje się w Hiro-
szimie. Na Dzwonie Pokoju znaj-
duje się inskrypcja: „Niech żyje 
całkowity pokój na świecie” (ang. 
Long live absolute world peace).

Zarząd Miejski LOK Jaworz-
no, Koło przy ZM LOK Jaworzno 
i Klub Przyjaciół Książek Anny So-
kół przygotowali dla jaworznian 
trzy konkursy.

Zobaczyć wystawę 
profesora Jacka Ja-
gielskiego trzeba 

koniecznie, potrwa do 30 
października. Wystarczy 
wejść do Muzeum Miasta 
Jaworzna, i myśląc, przy-
glądnąć się eksponatom. 
Każde z zaprezentowa-
nych dzieł to bogactwo 
treści. To, co spostrzeżesz 
w dziele sztuki, to już za-
leży od Ciebie. Od tego, 
kim jesteś.

Wystawa mówi o warto-
ściach, o łączeniu pokoleń 
przez symbole. Wiele mówi 
też o artyście. Jego wrażliwo-
ści, obserwacji świata. Co jest 
w życiu najważniejsze? Cze-
go strzec? Na kogo najbar-
dziej warto wychowywać sa-
mego siebie, jaki typ osobo-
wości warto w sobie tworzyć?

Kiedy na refleksje się zdo-
będziesz, słuch wytężysz, 
to usłyszysz odpowiedź, 
że warto przez całe życie słu-
chać swojego sumienia, wy-
łącznie jego. To w dokonywa-
nych wyborach ujawnia się 
wartość człowieka w jego sty-
lu wybierania: dobra lub zła.

Każdy patrzący na eks-
ponaty umie zinterpretować 
je na podstawie własnego do-
świadczenia, i na miarę wła-
snego charakteru. Wystawa 
jest myśleniem o trwaniu.

Artysta pokazuje czas. Ru-
chomy zegar na biegunach 

Profesor Jacek Jagielski

zabiera, w miarowym rytmie 
życie, które mija, a jest nam 
dane. A jak my się w tym 
czasie zrealizujemy, zależy 
od nas. Rozbujamy się w trwo-
nieniu czy w budowaniu?

Jest światło, płomień owa 
pasja, którą chronić trzeba. 
Odnaleźć to światło w sobie. 
Są symbole łączące pokole-
nia. Nie niszczyć czasu, nie 
zmarnować talentu, nie lekce-
ważyć tego, co łączy. Co świę-
tością jest: Ojczyzna, kromka 
chleba.

Nie ma do tej wystawy ka-
talogu, a szkoda. To, co mó-
wił profesor Jacek Jagielski 
– oprowadzając nas po wy-
stawie – warte jest publika-
cji. Każdy eksponat zasługu-
je na tekst w szerokim histo-

rycznym kontekście. Bowiem 
artysta myśli historią, myśli 
troską. W jego dziełach idea 
przewodnia, ku przestrodze, 
jest żywa, także w odniesie-
niu do współczesnych wyda-
rzeń. Dzieła budzą niepokój: 
nic a nic nie nauczyliśmy się 
na błędach. Nie da się tej wy-
stawy jednoznacznie opisać, 
ją trzeba zobaczyć w sobie. 
Własnymi wyborami i wła-
snym rachunkiem sumienia.

Profesor Jacek Jagielski, 
przyjechał z Poznania do Ja-
worzna na zaproszenie dr. 
Leszka Lewandowskiego, 
twórcy Galerii Sektor 1. Miała 
kiedyś ta galeria swoje miej-
sce niezwykłe, w zaułku ulicy 
Mickiewicza.

 Barbara Sikora

Profesor Jacek Jagielski z kuratorem wystawy dr. Leszkiem 
Lewandowskim i Moniką Lewandowską

IV MIEJSKI KONKURS PLASTYCZNY pt. „Marzenia 
i symbole Pokoju” organizowany przez ZM LOK 
Jaworzno i Klub Przyjaciół Książek Anny Sokół

Pierwszy konkurs jest dedy-
kowany dzieciom od pierwszej 
do czwartej klasy szkół podsta-
wowych. Dzieci mają za zadanie 
wykonać pracę plastyczną w for-
mie rysunku formatu A4 dowol-
ną techniką na temat „Marzenia 
o pokoju na świecie”.

Drugi konkurs dla młod-
szej młodzieży (z klas V do VIII) 
polega na wykonaniu plakatu 
formatu A3 dowolną techniką 
na temat „Marzenia o pokoju 
na świecie”.

Trzeci konkurs dla młodzieży 
szkół średnich i dorosłych pole-
ga na wykonaniu zdjęcia w Ja-
worznie lub dzieła w dowolnym 
komputerowym programie gra-
ficznym, a zawierającej elemen-
ty z miasta Jaworzna i dostar-
czenie grafiki wydrukowanej 
na papierze formatu A5 (zdję-
cie 10x15) na temat „Symbole 
pokoju w Jaworznie”.

Prace należy podpisać na-
zwiskiem i imieniem (w przy-
padku uczniów – podać nazwę 
szkoły i jej numer, klasę, zgodę 
na opublikowanie pracy z dany-
mi ucznia) oraz kontakt do auto-
ra lub rodziców autora.

Prace należy dostarczyć do 
Redakcji gazety „Co Tydzień” 
do dn.18.09.2025 do godz.16.00.

Krystyna Sokół, prezes 
ZM LOK Jaworzno

Martyna Parzoch, prezes koła 
przy ZM LOK Jaworzno

S
łowo legenda pochodzi z łaciń-
skiego „legere”, oznaczające-
go coś, co należy czytać. Każda 

z legend jest opowieścią albo zbio-
rem opowieści o postaci czy posta-
ciach historycznych lub tych, które 
za historyczne są uważane. General-
nie od mitów legendy różnią się tym, 
że mają podstawy historyczne i opo-
wiadają o ludziach, a nie o bogach. 
Przez wieki przekazywane były w for-
mie ustnej, stąd też spaczone bywa-
ją różnego rodzaju naleciałościami, 
które z historyczną prawdą niewie-
le mają wspólnego. A jednak ponoć 
w każdej z nich tkwi przynajmniej 
jej ziarenko.

Tego, co nazwać można by legen-
dą nie brak i w naszym Jaworznie, choć 
w tekście tym chciałbym się skupić 
przede wszystkim na miejscu znanym 
mi najlepiej, a więc o moich rodzin-
nych stronach. O Długoszynie bowiem 
powiedziano już bardzo wiele (być może 
zbyt dużo) – do czego zapewne (o iro-
nio!) sam się przyczyniłem. A przecież 
niemal legendą stał się wszak domnie-
many długoszyński zamek, za legendę 
można zapewne uznać przekaz o tym, 
że to właśnie tutaj znajdować się mia-
ły w przeszłości stajnie husarskie, że te-
ren ten odwiedzali możni, przejeżdżając 
tędy niejednokrotnie, że doglądać miała 
królewską część wsi bliżej nieokreślona 
„księżna pani”. A czy tak było w rzeczy-
wistości? – to już sprawa zupełnie inna 
i nie mniej dyskusyjna. Podobnie rzecz 
się ma z domniemaną szkołą ariańską, 
która przetrwała w przekazach ustnych, 
na której wszak temat nie odnaleziono 
nic poza tymiż oraz budynkiem, który 
szkołę taką miał w sobie mieścić. Lecz 
to nie wszystko. O dziwo. Poza całym 
szeregiem drobnych szczegółów, niu-
ansów i strzępów informacji najbar-
dziej wszak zwracają uwagę konkretne 
obiekty, które przetrwały do dziś, a któ-
rych lokalizacja niesie ze sobą określo-
ny przekaz, w ramach którego nietyleż 
ważne jest to, jak te obiekty wyglądają, 
ale dlaczego znajdują się w tym, a nie 
w innym miejscu i z jakich przyczyn zo-
stały postawione.

Warto posłużyć się tutaj przy-
kładem niewielkiej kapliczki, która 
stoi do dziś przy ulicy Jana Długosza. 
Wciśnięta jest w posesję rodziny Li-
sów, a wiąże się to z faktem, że trze-
ba ją było nieco przenieść w kierun-
ku północnym w związku z przebudo-
wą drogi, która miała miejsce ponad 
dwie dekady temu. Tak więc uczynio-
no; rozebrano starą – ale co ciekawe, 
wewnątrz niej odkryto mniejszą ka-
pliczkę, zbudowaną z tzw. cegły au-
striackiej. Kapliczka ta miała formę 
„słupa” ze stromym, czterospadowym 
daszkiem, a w jego obrębie znajdo-
wały się charakterystyczne wnęki. 
Wiele wskazuje na to, że w przeszło-
ści obiekt ten był tzw. „latarnią umar-
łych”, czyli w pewnym sensie punktem 
orientacyjnym. We wnękach takich za-
zwyczaj palono kaganki, a płomyk wi-
doczny był z daleka. Jest wszak równie 
prawdopodobne, że „latarnia” ta posta-
wiona została tutaj nie tylko z przyczyn 
orientacyjnych, ale być może była 
symboliczną, a może i realną mogiłą, 
wskazującą na ewentualne miejsce po-
chówku usytuowane gdzieś w pobliżu. 
Kilka razy zetknąłem się bowiem z ust-
nym przekazem, że całkiem niedaleko, 
w obrębie tzw. Moniska chowano ludzi 
zmarłych na cholerę. Ale czy to praw-
da? Rzecz raczej nierozstrzygalna.

Dzięki jednej z pozyskanych foto-
grafii, pochodzącej ze zbiorów pana Sta-
nisława Juśkiewicza, wiemy, jak wyglą-
dała przed wojną. Zapewne więc przy 
rozbiórce i przeniesieniu „dokopano” się 
właśnie do tejże. W jednej z wnęk znaj-
dował się „świątek”, figura ledwie wi-
doczna na zdjęciu. Wiemy więc, jak wy-
glądała ona tuż przed przeniesieniem. 
W znacznie większej wnęce, na jakimś 
etapie znacznie poszerzonej, znajdowa-
ła się figura Matki Boskiej. W każdym ra-
zie w którymś momencie ową starą ka-
pliczkę obmurowano i w ten sposób 
z jakichś przyczyn poszerzono, nadając 
jej wygląd zbliżony do współczesnego, 
a który w większości zapewne jeszcze 
pamiętamy. W trakcie zaś przebudowy 
drogi, znaczną część elementów budul-
ca, otrzymanego po rozebraniu owego 
„hybrydowego” nieco obiektu, złożono 
ponownie; z jednej strony przez wzgląd 
na wymiar historyczny, a z drugiej przez 
to, że w końcu był to obiekt poświęco-
ny. Wszystko zresztą wskazuje na to, 
że to właśnie ta kapliczka powstała 
w Długoszynie jako pierwsza, być może 
już w XVI wieku. Znajdowała się zresz-
tą przy tzw. drodze królewskiej, prowa-
dzącej w kierunku Skałki, a docelowo 
do Będzina. Kapliczka ta widnieje zresz-
tą już na mapie austriackiej z początków 
XIX stulecia, podobnie jak drugi z tego 
typu obiektów we wsi, a mianowicie 
kapliczka św. Antoniego (przy obecnej 
przychodni- budynku dawnej Szkoły Lu-
dowej). Pierwotnie jej patronem miał 
być św. Franciszek. Lecz, co ciekawe, le-
genda głosi, że pod kapliczką przy ulicy 
Długosza, tej bodaj najstarszej, miało 
być w przeszłości ukryte… złoto! Ży-
dowskie złoto! Skąd ów przekaz? Trudno 
powiedzieć. Żydzi w Długoszynie miesz-
kali, a owszem. Między innymi na pose-
sji, na której do dziś znajduje się dom, 
mieszczący w sobie niegdyś sklep pań-
stwa Lesiów. Starotestamentowych było 
zapewne więcej. Ale złoto? Jeszcze parę 
dekad temu, ci, którzy budowali dom 
w pobliżu kapliczki „obserwowani” byli 
przez sąsiadów, a i słyszeć się dało ko-
mentarze, że budowniczy przybyli tutaj 
głównie po to, by szukać złota właśnie. 
Skąd jednak taka wiedza i przypuszcze-
nia? Cóż…

Kapliczkę przebudowywano, a na-
wet przeniesiono ok. dwa metry na pół-
noc, teren zapewne też częściowo roz-
kopano, a złota jak nie było, tak nie 
ma i nic nie wskazuje na fakt jego zna-

lezienia. A czy w ogóle było? A może 
to tylko plotka? W jakimś konkretnym 
celu obiekt kiedyś postawiono w tym, 
a nie innym miejscu. To pewne. Mu-
siał być to powód wystarczająco istot-
ny. A czy ktoś kiedykolwiek zakopał tuż 
przy nim ów drogocenny kruszec, czy 
ktoś kiedykolwiek ów znalazł? Rzecz 
chyba raczej również nierozstrzygalna. 
Podobnie zresztą jak kwestia drugiej 
wspomnianej kapliczki, tej przy dzisiej-
szej przychodni. Przekaz bowiem gło-
si, że w czasie powstania styczniowego 
niektórzy z powstańców właśnie tutaj 
żegnali się ze swymi bliskimi. Wspomi-
na się także o tym, że u stóp obiektu po-
chowano przynajmniej kilku rebelian-
tów. Rzecz dość prawdopodobna i lo-
giczna, tym bardziej, że carska granica, 
a i most graniczny znajdował się kilka-
set metrów dalej, będąc przedłużeniem 
dzisiejszej ulicy Nadbrzeżnej. Na drugim 
brzegu Białej Przemszy znajdował się 
jeszcze dość spory, austriacki przyczó-
łek, a za nim już „tylko” Kongresówka. 
Lecz czy ktoś spoczywa tam, u stóp słu-
powej kapliczki naprawdę? Czy cokol-
wiek po tychże pozostało? Czy cokol-
wiek kiedyś znaleziono? Czy w ogóle 
szukano? Nic o tym niestety nie wiado-
mo. Jednak przekazy owe, nawet jeśli 
obciążone różnego rodzaju zniekształce-
niami, półprawdami i plotkami są, jakby 
na to nie patrzeć, wartością samą w so-
bie. Nie tylko w wymiarze folkloru i lo-
kalnego kolorytu, ale także w kontek-
ście tego, że kryjąc jakieś niewielkie cho-
ciażby zasoby autentyczności, zawierają 
w sobie określony, choć być może mały 
fragment prawdy właśnie. I nawet jeśli 
prawda ta obudowana została wtórny-
mi warstwami mitów, tak jak owa stara 
kapliczka, obudowana młodszymi war-
stwami budulca, to sama w sobie pozo-
staje wartością bezcenną. Tak jak tytu-
łowe złoto, którego być może nikt nigdy 
nie widział, ale które być może kryje się 
gdzieś tam w głębi, żyjąc jednocześnie 
swym własnym życiem, utrwalanym 
i przenoszonym w ramach takich wła-
śnie przekazów, jak te lokalne. Z pozo-
ru błahe, śmieszne, a nawet głupie, ale 
w rzeczywistości będące odzwierciedle-
niem niezaprzeczalnych być może fak-
tów. Faktów bezcennych i wartościo-
wych niezmiennie. Jak owo złoto i jego 
blask, którego nie widział ze współcze-
snych nikt, ale o których do dziś mówi 
i pamięta nie jeden.

Jarosław Sawiak

Stara kapliczka na Długoszynie przy ulicy J. Długosza – dawniej latarnia umarłych – tu tutaj 
ukryte miało być żydowskie złoto – ul. Długosza (ze zbiorów autora)
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

OGŁOSZENIA
DROBNE

CENA 
ZA SŁOWO 1,23 zł

ogłoszenie własne22/d/22

SZYBKI KREDYT 

Z KOM ORNIKIEM

32-260-00-33, 516-516-611

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

Informacje kulturalne: 10 – 16 września  

Praca dla operatorów sprzętu ciężkiego (spychaczy 
oraz ładowarek klasa II i III). Praca od zaraz w Jaworz-
nie przy obsłudze sprzętu ciężkiego. Atrakcyjne wy-
nagrodzenie, system zmianowy.

Firma PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE „AJP”
JERZY PALIWODA z siedzibą w Jaworznie 

ul. Wojska Polskiego 2 zatrudni:

Praca dla operatorów sprzętu ciężkiego 
(spychaczy oraz ładowarek klasa II i III).

Wymagane uprawnienia:
• ładowarka kl. 3 lub wyżej
• spycharka kl. 2 lub klasa 3 z rozszerzeniem 

np. na TD-25 lub wyżej

Wynagrodzenie: 7 000 – 15 000 zł  brutto/mies.

Możliwa umowa o pracę lub praca dodatkowa. 
Osoby zainteresowane proszone są o kontakt telefoniczny 
lub osobiste stawienie się w siedzibie firmy.

Tel. 32 615 50 97, 784 989 029

Praca: Operator spycharek i ładowarek

11 września – godz. 15.00 – 17.00, 
Nabory do grup w Centrum Kultu-
ralno-Społecznym im. M. Ciołczyka, 
Centrum Kulturalno-Społeczne im. M. 
Ciołczyka ul. Ks. A. Mroczka 49
11 września – godz. 18.00, Werni-
saż Jarosława Bednarza, „Człowiek in 
spe”, ATElier Kultury ul. A. Mickie-
wicza 2
11 września – godz. 20.30, MCKiS vs 
PZL Leonardo Avią Świdnik, Hala Wi-
dowiskowo-Sportowa MCKiS Grun-
waldzka 80
12 września – godz. 18.00, Spektakl 
teatralny pt. „Chińczyk, czyli życiowa 
rozgrywka”, Dom Kultury im. Zdzisła-

wa Krudzielskiego w Szczakowej ul. 
Jagiellońska 3
13, 14 września – godz. 9.00, XVI Fe-
stiwal Modelarski, Hala Widowiskowo-
-Sportowa MCKiS Grunwaldzka 80
13 września – godz. 11.00, 13. Regaty 
Kajakowe, Ośrodek Wypoczynkowo-Re-
kreacyjny „Sosina” ul. Bukowska 10
14 września – godz. 16.30 – 19.00, Fe-
stiwal Orkiestr Dętych, Rynek Główny
14 września – godz. 16.30, 19.30, Kaba-
ret Młodych Panów, Młodzieżowy Dom 
Kultury, ul. Inwalidów Wojennych 2
14 września – godz. 18.00, Koncert Or-
kiestry Kameralnej Archetti, ATElier 
Kultury ul. A. Mickiewicza 2

15 września – godz. 15.00, Otwar-
te zajęcia z grafomotoryki dla rodziców 
z dziećmi, ATElier Kultury w Jaworznie 
ul. Wiosny Ludów 1
16 września – godz. 16.00 – 21 wrze-
śnia, godz. 14.00 – Tydzień Senio-
ra 2025
16 września – godz. 18.00, Koncert ze-
społu wokalno-instrumentalnego Zady-
rygowani, Hala MCKiS
16 września – godz. 19.00, Stand up – 
Michał Leja, Młodzieżowy Dom Kultury, 
ul. Inwalidów Wojennych 2
do 10 października – Wystawa prac 
Jacka Jagielskeigo, pt. Contimuum, Mu-
zeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie na 
terenie Jaworzna 
506 327 471 

mieszkanie w Jaworz-
nie - 608-019-620 

kom.: 601-919-961 

PRACA
DAM PRACĘ

klasa II i III) 
tel. 784 989 029

SZUKAM PRACY 

kuje pracy w charakterze 

dyplomowany 

umawianie wizyt lekarskich 

USŁUGI

tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

KOMPUTERY– usuwanie 

Cyklinowanie 

602 578 174

Przeprowadzki kom-

220 64 27, 531 944 531 

tel. 605 835 147

tel. 605 835 147

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 

531 666 333

JARMARK 
KUPIĘ

NAUKA

16-17 i 17-18. Pozdra-
wiam Akrobatyka u 

 tel. 733148999

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI

eprasa.pl b43f2e2a03



n
r 37/7

3
8

 2
0

2
5

n
r 37/7

3
8

 2
0

2
5

perm
anentna pow

ieść satyryczna
pisana przez życie – odc. 671

Jakub D
ąbek

Jaw
orzno m

ało znane 
– Potop

Potop szw
edzki i ruski w

 latach 1654-60 – czerw
ona kropka – teren Jaw

orzna – (w
ikipedia)

1 w
rześnia rozpoczął się now

y rok szkolny. U
czniów

 
w

 m
urach szkolnych pow

itali nauczyciele i dyrektorzy. 
Form

a pow
itań była różna. B

yły akadem
ie, spotkania 

w
 klasach. N

o, ale też są pow
itania nie z tej ziem

i. 
Tak było w

 trzebińskim
 liceum

 – szkole m
undurow

ej. 
U

czniow
ie w

 m
undurach stali w

 szeregu na placu szkol-
nym

 niczym
 zaw

odow
i żołnierze. P

rzed nim
i m

asze-
row

ał dyrektor niczym
 prezydent lub m

inister obrony 
kraju. Z

djęcie to obiegło internet i niektórzy stw
ier-

dzili, że dyrektor już ćw
iczy, bo planuje zaaw

ansow
ać 

do W
arszaw

y na w
ysokie urzędnicze stanow

isko, pow
ią-

zane z w
ojskow

ością.

B
abie lato to okres delikatnego przejścia z lata do jesieni

i zim
y. G

dy poczujem
y nadchodzącą jesień i delikatne 

podm
uchy w

iaterku, zauw
ażym

y w
okół siebie na drze-

w
ach i traw

ach sieć pajęczyn, które delikatnie m
uska

ciepły w
iaterek. K

iedyś w
ierzono, że lecące pajęczyny

to w
elon M

atki B
oskiej. D

ziś w
iem

y, że to nici pajęcze,
które w

idać w
 słoneczne, ciepłe dni. D

la tych, co nie 
chcą podziw

iać babiego lata w
 naturze, polecam

y obraz
Józefa C

hełm
ońskiego „B

abie lato”. N
am

alow
ał go

w
 1875 roku, a dziś m

ożem
y go oglądać w

 M
uzeum

 N
a-

rodow
ym

 w
 K

rakow
ie.

W
 niedzielny w

ieczór baczny obserw
ator m

ógł na nie-
bie zaobserw

ow
ać w

iele zjaw
isk. Pierw

sze to zaćm
ienie

K
siężyca. N

iektórzy tw
ierdzą, że to spektakl i niezw

ykłe
zjaw

isko astronom
iczne, bo zam

iast srebrnego K
siężyca

w
idzim

y czarno-pom
arańczow

y, by za kilka m
inut znów

na niebie pojaw
iła się tarcza srebrnego globu. Poza 

tym
 w

idać lecące satelity, które m
kną po nieboskłonie.

D
ostrzeżem

y też sam
oloty pasażerskie, które w

ysoko
przem

ieszczają się w
 różnych kierunkach, oraz od czasu

do czasu nisko lecące w
ojskow

e sam
oloty, zakłócające

ciszę sw
ym

 doniesionym
 dźw

iękiem
. I w

ydaw
ałoby się,

że gdy m
y – ludzie – idziem

y spać, to ciem
ne niebo też 

śpi? O
kazuje się, że nic podobnego. U

w
ażny obserw

ator
zobaczy na nieboskłonie duży ruch, a astronom

 dodatko-
w

o jeszcze w
iele fascynujących zjaw

isk w
 K

osm
osie.

N
iedaw

ne zaćm
ienie K

siężyca to dla w
szystkich w

yda-
rzenie niezw

ykłe, w
zbudzające i zachw

yt, i strach czy 
niepokój. N

o, ale dla jednej z jaw
orznianek to był dzień

szczęśliw
y, bo data okrągłych urodzin i jak pow

iedziała,
będzie to data zapam

iętana przez nią, bo naw
et zaćm

ienie 
K

siężyca było w
 tym

 dniu. Życzym
y jubilatce jeszcze w

ielu
zaćm

ień naszego srebrnego globu. 

W
 upalne lato 

K
iedy człow

iek
N

a m
iłość czeka

Jak na złość
C

zas szybko ucieka.

N
a czym

 bardzo
M

u zależy
G

dzieś w
 ukryciu

P
raw

da leży.

Z m
yślam

i biegnie
Po słow

a jak należy
Życie się spełni

j

Jeśli w
 ludzi w

ierzysz.

W
 spokoju i ciszy

M
am

 jedno życzenie
Ż

eby dziś m
ądrość

j
y

N
adal była w

 cenie.

K
iedy zakłam

anie
W

idzą elit tw
oje oczy

To koło obietnic
D

o w
ody w

skoczy.

C
zasem

 nadzieja
P

raw
dę odkryje

A
 ludzi serce

N
adal życiem

 bije.

To jest codzienny
Życia dzisiaj trud

j
y

K
to niezgody

P
rzetnie w

rzód?

C
zas nie leczy

R
an już tym

 razem
W

spom
nienie jest

K
rw

aw
ym

 obrazem
.

B
iało-czerw

ona
N

adal pow
iew

a
M

ój kraj żyje
Las hym

n śpiew
a.

K
toś od zaraz

P
ytanie zada

C
zy m

anna
Z nieba pada?

C
złow

iek uczony
B

yw
a frajerem

Sztuczna inteligencja
Też jest zerem

.

Żyje sobie dobrze
N

ie jak ty m
ój bracie

N
iejeden bow

iem
 przebyw

a na
Politycznym

 etacie.

M
ąż posłanki P

O
Lata sobie w

 kosm
osie

A
 jego żonka

B
abra się w

 rządu sosie.

B
yw

ają w
 każdym

 życiu
C

iekaw
e zdarzenia

P
rzeżyw

ają je m
łode

I stare pokolenia.

Po nocach zagląda
P

rzez okno diam
entow

e
Św

iatło w
eny K

siężyca
Jak na dłoni pam

ięci
Jest napisana w

ierszem
Piękna m

iasta okolica.

Ta piękna dziew
czyna

M
iła i pogodna

W
ierzy w

 sw
oje m

iasto
I z w

ładzą jest zgodna.
Jan R

yszard D
rąg N

ie o biblijny po-
to

p
 tu
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ojną północną.
W

 1655 roku na teren 
R

zeczpospolitej w
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edz-
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odo-

w
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iel-
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ycięstw
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ów
-
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o-
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oskiew

skiego. 
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i bardzo szybko zajm
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znaczna część szlachty opo-
w

iedziała się po stronie Szw
e-
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M
ieszkańcy w

ielu regionów
 św

iata, w
 tym
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nież Polski, m

ieli okazję w
 nie-

dzielny w
ieczór podziw

iać niezw
ykłe zjaw

isko astronom
iczne. Na niebie poja-

w
ił się tzw

. Krw
aw

y Księżyc, czyli całkow
ite zaćm

ienie ziem
skiej satelity. Efekt 

był doskonale w
idoczny także z Jaw

orzna, a w
yjątkow

e kadry uw
iecznili lokalni 

fotografow
ie.    
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